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Przedpłat- wynosi we Lwowie rocznie 13 złr. — jjółroczese 
9 złr. — kwartalnie 4 złr. 50 ct. — miesięcznie 
1 złr. 50 ct.

Z przesyłką pocztową w państwie Austrjackiem, rocznie 
24 złr. — półrocznie 12 złr. — kwartalnie 6 złr. — 
miesięcznie 2 złr.

Z przesyłką pocztową za granicą, co całych L .em iec 
rocznie 50 marek — kwartalnie 12 marzk 5 srg., 
do F ian e ji, Anglji, Włoch i SzwLjcarji rocznie 
80 franków — kwartalnie 20 franków.

Numer kosztuje 6 centów.
Rękopisów Redakcja n ie zwraca.

PrzeW i ogłoszenia przyjmują we Lwowie:
Biuro Administracji „D ziennika Polskiego* plac V  .rjacki 

liczbr o. i 7 w domu pana K iselki; WKdYii„ ,

wychodzi codziennie, niewyłączając niedziel i świąt o 8* rario,.

w a t . \  . Wrocławiu pp. n a a 6ensxeiŁ v  
et V ogler,yeW iedn . j S  Oppelik, F  Moose, Rotter \  
i Spł., w Warszawie RicLuii,n e( Frendler, Biuro 
anonsów w Parytu pułkownik Raczkowski. Faubourg 
Poissom er 32.

Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą 0 centów od jednego 
w iersza drobnym drukiem (petit).

Prywatna korespondencja i nekrologi I V  ct. od wiersza.
Drobne ogłoszenia po 1  */a cenią od wyrazu. Pom ieszka

nia i sklepy po 1  ct. od wyiazu.

l&w, w rubryce „Nadesłane" % cnt. od wiersza.

Tryumfy ks. bismarka.
Lwów 9. lutego.

Wczoraj — pod tytułem Borna locuta — za
mieściliśmy artykuł, w którym z całą bezstronno
ścią, biorąc rzecz tak, jak się ona przedstawia na 
zewnątrz dla tz. szerokiej publiczności — zanoto
waliśmy tryumf ks. Bismarka w ten sposób, iż 
może sam on nie życzyłby sobie tego lepiej i dosa
dniej. Ze zwyciężył, to niezawodne, albowiem nota 
kardynała Jacobimego jest stylizowaną tak enigma
tycznie lub przynajmniej niejasno, że organa ks. 
Bismarka z cała stanowczością będą ją mogły tłu
maczyć dla ludzi małego ducha w sposób dla sie
bie pożądany.

Jak jednakże przedstawia się ta sprawa, wzię
ta w związku historycznym z dawniejszymi wy
padkami i z uwagi na to, że m iejsca  nieja
sne noty kardynała, mogą być z więkozem jesz< ze 
uprawnieniem tłómaczone na korzyść k a t o > i k i e- 
g o centrum, o tern świadczyć mogą eboeby na
stępujące głosy pism takich, które nie , m°gą cyc 
wcale posądzone o naciąganie znaf zenia noty w 
myśl katolickich przywódców n...mieckich.

N. W. Tugblatt w artykule P- t- Dci Umwhj 
nach Canossa, który to tytuł sam już i-barak tery- 
znje treść artykułu, przytoczywszy wyiątek z mowy 
Bismarka z przed 16 laty, gdzie tenże papieża 
przedstawił jako największego wroga państwa i 
odmawia mu wszelkiego prawa do mięszania się 
w sprawy wewnętrzne Niemiec, stwierdza, że pa- 
pieztwo stoi przecież dotąd na tej samej niewzru
szonej podstawie, o którą się Bismaik o b e c n i e  
o p i e r a ,  w praktyce uznając to. czemu przeczył 
niegdyś w teorji. Ks. Bismark, według noty se- 
k r  Urza Kurji, ma papieżowi dać znowu prawa 
świeckie —• a to j e d n o  zdanie ogłoszonej w Ko- 
lonji rezolucji przemawia językiem ognistym. Cen
trum może się liczebnie uszczuplić, ale moralnie 
będzie silmejszem niż kiedykolwiek- jednakże dal
szy przebieg rzeczy okaże, jak dalece pozorny try
umf ks. Bismarka był w rezultac.e olbrzymiem 
zwycięztwem papieztwa. Konsekwencje faktu, że 
państwo niemieckie w kweotji, uważanej przez 
kierowników losów jego za rozstrzygającą o jego 
przyszłości, wzywało pomocy papieża, objawią się w 
całej pełni i dopiero wtedy wyjdzie na jaw rze
czywistość, że ks. Bismark na drodze septenatu  
Wszedł istotnie do Canossy.

Tenże sam dziennik otrzymuje te legram z Ber
lina, we&ług którego nota kardynała Jacobiniego 
jest następstwem gcrących proŚD ks. Bismarka i 
wyrażenia z jego strony gotowości nawet w sprawie 
świeckiej władzy papieża.

W  im . A lly . Ztg , zacząwszy od słów „ R z y m  
p r z e m ó w i ł  a L u d w i k  W i n d t h o r s t  s i ę  
s p r z e c i w i ł ' 1 pisze między innemi. A więc 
Windthorst nie może być wreszcie nazywany „ul- 
tramontaninem,* jest nim obecnie si m ks. Bismark, 
czyniąc wreszcie to, czego ultramontanin odmawia 
i co sam piętnował dawniej jako zdradę stanu. 
On nie odwołuje się już do politycznego  ̂ rozumu 
centrum, ale do powagi papieża, której nie uzna
wał nawet w sprawach religijnych. Czyż więc zwy- 
tięztwo z takir. sprzj mierzencem nie jest najwię
kszą klęską, jaka się da tylko pomyśleć? Nie mó
wiąc już o uszczerbku godności i zaufania w po- 
tęgę państwa!_ Być może zresztą, że raz ta walka 
prz tciwko papieztwu, to ZIU,wu uznawanie go za 
najwyższą instancję, wyda się fiijSirom ubóstwia
jącym Bismarka^ jako < zy u bohaterski polityka 
realnego. Ąle J ? y.B ks Bismark prze
kona, że sojusz z i * Jpzuitami większepo-
ciąga za sobą °^a D którvP u ^ °  w obee stronnictw w olnom yslnyc , yeh pognębienje e)10.
dzi właściwie.

Wreszcie f a ń s k i e g o
oznacza list kard. , • } 4 nze względów
dyplomatycznych byłby ^  i ^ e  ^  życzył,
aby centrum sepn na1t, p Yfi ’ t ną dlań
kwestją pozostanie z a c h o t  lako śtron-
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e t y k i e t a .
ARABESKA - ROKOKO

przez

O. SCHUBINA.

( f ią g  dalszy.)

VIL ■ ho-Nieszpory skończone, śpiewy kapłana i P°D
;nych umilkły. Z pochyloną głową i wolnym kro
jem  opuszcza Julja kaplicę.

Nagle słyszy obok siebie wesoły szelest su- 
cienki jedwabnej, co zniewalają do przyspieszenia

  Wasza Wysokość! — odezwał się głos
Jabrieli de Rohan. Pd G lej bowiem sprzeczce 
iwykła była tak tytułować swoją przyjaciółkę.

  Czego sobie życzę l spytała Julja nie-
jhętnie, nie patrząc naT etu " a

—  O! ja... nic... Tylko W. Mysokosc zapo
mniałaś coś w kaplicy-— 1 z drwiącym uśmie- 
jhem podała Julji jej aksami ną ore kę. —- Snać 
musi tam być wiele złota, bo na zwyczaj ciężka...

Zachwiała się z przerażenia i imrn li ia_ 
?nęła ręką do wnętrza torebki- Odetchnęła... klucz 
iył na szczęście. Popatrzyła na Ga j ę spotka- 
'a utkwione w sobie jej oczy z 1 żuchwa
’ej pustoty i z wielkim jeno trudem hamowanego 
szyderstwa. . .

Zarumieniona, nie wyrzekłszy ani słowa, acie- 
cła od przyjaciółki i skryła się w s wojem nie-
izkan u.

v In - . .  .  ,  .

Godzina jedenasta... Księżniczka Julja su lzj w 
swoim buduarze samotna i czuwa, zapatrzona w 
tarczę stojącego na kominku zegara, który po 
lpływie każdej godziny wyśpiewuje cienkim gło- 
lem jakąś melodję taneczną

nictwa samodzielnego. Tenże dziennik przytacza
jąc tryumfujący głos Koln. Z t g tak o nim mówi: 
Elukubracje te, Są p0 prostu zanadto naiwno-głu- 
piemi, ażeby nad niemi bliżej się zastanawńac: 
w każdym razie jest to zbyt cbarakterystyeznem, 
że dziś zacięci niegdyś kulturnicy i cała plejada 
żydów nad Sprewą, Dunajem i Benem powołuje 
się na nieomylność Ojca św. i uważa się nawet za 
plus pape qun le papla lu\ meme.

' Takich głosów moglibyśmy mnóstwo nacyto- 
wae, a wspomniemy tu tylko jeszcze o zdaniu na
wet takiej Neue frei? Fressc, które podajemy w 

Przeg]ąjzie politycznym.“
Oto tak w gruncie rzeczy wygląda najśwież- 

szy tryumf żelaznego kanclerza Niemiec, / a  da
leko Ly nas zaprowadziło, gdybyśmy obecnie, wzrok 
wstecz zwróciwszy, chcieli sięgnąć do gruntu także 
innych tryumfów ks. Bismarka, chociaż na pozór 
były one kolosalne. Sam książę Bismark nie jest 
z nich zadowotony, jak o tem świadczy zauiany 
jego biograf, dr. Busch. A czyż nie mogłoby się 
stać, iż "u kresu żywota swego musiałby stanąć 
Jeszcze do waiiri z tą samą Prancją, którą pokopał
— tak świetnie świetniej jeszcze zostałby sam 
Pokonanym? A dlu czego? Bo polęgę swoją u- 
gruntował na zasadzie „siła przed prawem*, pod- 
ezsis gdy siła jest przemijającą a wieczną tylko 
zasada prawa. Siła działa gwałtownie ale chwilo
wo, prawo powoli ale na długie czasy, bo nawet 
gdy zmieni ono podstawy swoje, to odbywa się lo 
łagodnie, a więc tein samem r moralnie, gdj ks. 
Bismark w środkach nie przebiera, co — bądi co 
bądź! — nm jest moralnem. Nie nowym jest 
zresztą zarzut, iż ks. Bismark więcej niż każdy 
inny z mężów stanu nie zważał na moralność środ
ków, byle -■ tryumfować.

Korespoikdencj e.
toitHiwi 7. lutego.

(Z  K ołu  polskiego. — Zobezp%eczm'e robotników.
— to g lo sH  o ustąpieniu dra Dunajewskiego. —  
Sprawa kwot. — Opodatkowanie interesów gieł- 
aowych. — Kor„isja językowa. — Sytuacja poli
tyczna. — Nie.nożLwość wojny między Niemcami 
a Francją. — Ty ras posmutniał. — R zrib iart

Landsberg uwiecznia Tyrasa w Lrouzit )
"Wczoraj odbyła się długa uaiada K ok pol

skiego, na której przekazane najpierw cały szereg 
nadeszłych petycyj do udpowmdnich komisyj, po- 
czem omawiano porządek dzienny jutrzejszego po
siedzenia Izby poselskiej. Zgodnie z Klubem cze
skim oświadczyło S1? Koło polskie za zmianą § S. 
projektu rządowego ustawy o ubezpieczeniu robotni
ków na wypadek choroby w te r sposób, aby ubez
pieczenie robotników leśnych i rolniczych nastą
piło w drodze ustawodawstwa krajowego, na pod
stawie ogólnej ustawy państwowej-.

Następnie postawił poseł S t a r z y ń s k i  wnio
sek zmiany ordynacji wyborczej dla Rady państwa 
w tym kierunku, aby tok samo, jak Seim galicyj
ski na ostatniej sesji uchwalił to do wyborów sej
mowych, wńryliści, tj. właściciele części dóbr tabu
larnych.’ tylko w takim razie głosowali przy wybo
rach do Bady państwa z mniejszych posiadłości, 
jeżeli opłaeajn przynajmniej 25 złr. stałego po
datku. Niektórzy posłowie wypowiedzieli zdmie; 
że uchwalona przez Sejm krajowy zmiana odnosi 
się także do wyborów do Bady państwa. Dalszą 
dyskusję w tej kwestji odroczono do następnego 
posiedzenia.

Nie ulega żadnej wątpliwości, że uchwalona 
zmiana § 3. ustawy o zabezpieczeniu robotników 
na wypadek choroby uzyska w Izbie większość, i 
ze cała ustawa już w przyszłym tygodniu przyjętą 
będzie w drugiem czytaniu.

Pogłoski dziennikarskie o blizkiem ustąpieniu 
p. D u n a j e w s k i e g o  okazują się zupełnie bez- 
podstawneini, obecnie bowiem żadna sprawa nie

Godzina jedenasta... więc po dwu godzinach 
ujr/y go znowu... Jakaś nieokreślona, tajemnicza 
błogość przebiega i porusza jej nerwy, a mimo to... 
przykłada dłonie do rozpalonej twarzyczki i myśli 
o szyderczych oczach kuzynki Gabrieli. Dotychczas 
zwano ją  powszechnie „zwierciadłem cnoty“ — ka- 
pdji bowiem wiedział, że miłość księżniczki dla 
T ‘ncelot’a de Letoriere’a była czemś skończenie 
Swiętem i czystem, że pod wpływem jej lekko- 
myslny a piękny sowizdrzał zamienił się w statecz- 
,leg° entuzjasti... Mój Boże, byłoby zaiste okropnie, 
woVaŁ: pod obuchem i pocierpać ustawicznie z po- 
tto a ^ ś w ia d c z e n ia  o tajemniczości dzisiejszej

c adzki z ukochanym.,. Zadrżała... a cóż do- 
'o h /u fn i  'y k*0 Żi£frpdł ich z nienacka!... A mo- 
z, i . . . Ua cofnąć się jeszcze... Lecz on gotów

’ lp ozuę, się bardzo dotkniętym, gotów uwid-
rf i :  nic " tak 1Iiał> myśli o nim... Nie... tego 
ehyba me przeniesie na sobie!

• i  i-ioi ^ ‘ękny gawot, pełen słodyczy ma-
rzyciełskiej rozbrznjiewał cĘwilę po Buduarze, 
wreszcie g ^ mhł j tylko pracowite tyk-tak, 
tyk-tak, n J  J^tne na wszystko tętno czasu, 
p o ry w a  uroczystą ciszę nocną.

Było j‘ej f u®zno, więc otworzyła okno.
Podobnie do której Iwiek ze słynnych margrabin 
owego czasu, czm<* się dumną ze swej niepo- 
dle łości — mogto Pfzecie. zamknąć drzwi, mP 
otworzyć okno, nie potrzei ując dzwonić na kamer
dynera. .

Fala świeżego powietrza nocnego zapełniła ko
mnatę.

la m  na dworze panowała yyiosna, z całą po
tęgą i zapałem młodości pracując nad jakimś cu
dem nowym, którym niezawodnie jutrzejszego ranka 
sprawi słońcu świeżą niespodziankę, z  dalekiego 
stropu niebios patrzy na te jej zachody młodzień
cze księżyc, smutny i wybladły, jaL gdyby czuł 
osamotnienie swoje wśród gwiazd i słońc y,szech- 
ś wiata.

nastręcza poyyodu do przesilenia "w łonie gabinetu. 
Tylko sprawa ugody z Węgra/ni mogłaby dopro
wadzić do dymisji ministra Skarbu, w tej jednak 
chwili nie stanęła jeszcze tak ostro, żebj j .  D u
n a j e w s k i  nie widział innego wyjścia. Wiadomo 
wam już z doniesień telegraficznych, że Rząd wę
gierski zdecydowany jest zgodzić się na uiektóre 
zmiany postanowień o podatku od cukiu i na 
przyjęcie wniosku G r o c h o l s k i e g o  w sprawie 
naitowej, żąda jednak za to pewnych ustępstw pod 
względem podatku od spiry iisu, tudzież zniżenia 
cła od wyrobów tkackich ' Według panującego w 
kołach poselskich mniemania, Kz^d austrj teki bę
dzie musiał zgodzić się na żądane zmiany i tym 
sposobem cała sprawa mogła być zaiatwioną, gdy
by w ostatnich dniach nie wysunięto ze strony 
węgierskiej nowej sprawy, która nastręczy tematu 
do rozwlekłych rokowań.

Wiadomo, że Węgrzy opłacali dotychczas na 
wspólne wydatki 31'4°/0 ogólnej sumy. Teraz wy
rachowała węgierska deputacja kwotowa, żo przy
pada ną nich tylko 29'8°/0, żąda więc opustu 1 ' , %  
z dotychczasowej cyfry. Żądanie to będzie mu
siało być naturalnie cyframi uzasadnionem. Czy 
kalkulacja ta się powiedzie, o tem panuje tu ogól
ne powątpiewanie.

Gdybyśmy jednak i tę ostatnią kwestję do ra
chunku przyjęli, to przy dzisiejszym stanie sprawy 
ugodowej nie ma jeszcze powodu do przesilenia 
ministerialnego.

Dnia i  7. bm. zbierze się zwołana przez ko
misję giełdowy izoy poselskiej ankieta celem da
nia wyj^uton co do poszczególnych interesów gieł
dowych i sposobu ich opodatkowania.

Jutrc odbędzie się posiedzenie komisji języ
kowej, na ktorem Niemcy czescy rozpoczną na 
nowo przerwaną w Sejmie czeskim hecę narodo
wościową. Na tem zebraniu omawiany będzie me- 
tyjko wniosek S c, h a r  sc h rr i d a , nau którym 
referent G r e g r proponuje przejść do porządku 
dziennego, ale nadto wniosek P l e n e r a ,  żądający 
cofnięcia rozporządzenia językowego ministra Pra- 
żaka z dnia 23. września roku zeszłego.

Go do ogólnej sytuacji politycznej, panuje tu 
przekonanie, że stosunki pomiędzy Niemcami i 
Francją są na najlepszej drudze do polepszenia; 
przeciwnie co do sprawy wschodniej, to dotych
czasowe ponure usposobienie, mimo pewnych do
niesień. że artykuł K a t k o w a me był przez Bz^d 
rosyjski inspirowany, uietylko że nie ustępuje, ale 
z każd/ro dniem się po{ arsza. W kołach poli
tycznych obiega nawet pogłoska, że kwota, jaką 
minister wojny zażąda od Delegacyj wspólnych, 
będzie o wiele wyższą, aniżel w pierwszej chwili
przypuszczano.

Dzisiejsza Sonn-und Montagszeitung przynosi 
artykuł wstępny, w którym stara się udowodnić, 
że wojna pomiędzy Niemcami a Francją jest nie
możliwą. Według zapatrywania tego pisma Francja 
nlę ł es* 'iszczę dość silną, aby mogła podjąć wojnę 
z tak potężnym nieprzyjacielem, zag mężowie, kie
rujący dziś losami państwa niemieckiego, tak się 
Postarzeli, że trudno przypuścić, aby pragnęli do
dać jeszcze nowe laurv do swoich wieńców, zdo
bytych na polu ,valki zaborczej. 90, 85, 73 —

*'erno- niemieckie. Cesarz Wilhelm liczy 90, 
Moltke 85, a Bismark 73 lat wieku. Wspominam 
o tym artykule dlatego, bo trafia on istotnie do 
przekonań. W tym wieku, w jakim znajduje się 
dzis sławną trójka niemiecka, nikomu nie chce sic 
tsc na wojaczkę, a wątpić należy, czy Moltke i 
- {'„„lark odważyliby się złożyć losy tak strasznej 

jaką będzie przyszła walka Francuzów z 
-Niemcami w ręce młodszych jeneiałow, którzy me 
miel jeszcze sposobności nabyć doświadczenia w 
Krwawych zapasach z nieprzyjacielem.

Na ostatek jeizcze jedna drobnostka ilustrują
ca to prawdziwe ubóstwienie, jakie Niemcy żywią 
dla swojego kanclerza. Oto wyczytałem w gaze
tach niemickich. że „Tyras“, słynny pies BSmar- 
ka, zwany „jReichshuoderr. , gotuje się już na wifc-

Drzev, a i krzaki kładą się krotkiemi cieniami 
na trawnikach i żwńrem ubitych ścieżkacn, a liście 
ich, czarne od ciemności, naigocą kroplami srebr
nej rosy. Na tle tej panoramy nocnej, niby jakieś 
straszydło bajeczne, widnieje y iatrak z olbrzymie- 
m i skrzydłami.

Oparła rozpalone rę c e  na chłodnym gzymsie 
okiennym i patrzy w dal ciemną

Właśnie upływają dwa rata, Jak ujrzała go po 
raz pierwszy w teatrze. to wtorek wielkiego 
tygodnia i koncert religijny- Zjawił się nagle i nie
spodzianie, dopiero co wytoczony z rany śmiertel
nej , którą zadała mu w pojedynku szpada hr. de 
Melurća.

Lubiono go tak ogólnie i iak uradowaną była 
cała publiczność na widok zdrowego już swojego 
faworyta, że gdy wszedł do sa li, przyjęty został 
oklaskarrrij Na to podniósł się w swojej loży i 
z dobrze udanem zadziwieniem rozglądnął po amfi
teatrze, jak gdyby nie przypuszczał nawet, że może 
być oklaskiwanym tak saino, jak książę krwi lub... 
aktor.

ła  skromność pięknego wicehrabiego oczaro
wała wszystkich do reszty— wszak on był istnym 

zarodziejem! A ch ! jakże modnym i chętnie wi
dzianym był on w owym czasie.

— Przypatrz mu się tyko... wszak to ten 
sławny Letoriere, zwanj le charm ant! Faworyt 
króla i wszystkich piękny1 h kobiet w Paryżu i 
W ersalu! —  Tak mówiły do ks. Julji jej przyja- 
ciołki, z któremi była wtedy w teatrze.

. Wychyliła się z loży- Miał aa sobie kostjum 
z jedwabnej mory słomianego koloru z zielonymi 
wyłogami aksamitnemi przez ramię spływała mu 
zielona szarfa aksamitna, spięta du*,ą agrafą sma- 
ragdową, druga agrafo świeciła się wśród koro
nek pod szyją. Guziki u surduta były opalowe, 
oprawne w brylanciki — bogaty włos upudro- 
wany i kędzierzawy, spywat bujnemi splotami na 
ramiona.

czny spoczynek, Według ostatnich biuletynów 
dzienników berlińskich jakoś już jiosmutniał, łeb 
zwiesił ku ziemi i ledwie wlecze za sobą stare 
peaały. A jeszcze do tego ostatnie chwile żywota 
zatruwa mu sam Bismark, bo s prowadził sobie dwa 
ogromne psy duńskie dla zabawy, a w danym ra
zie i obrony osobistej. To też „Tyras“ wyparty 
z d iwnego stanowiska dominującego, 'nie ma s.ę 
czem cieszyć i niknie w oczach Niemców. To też 
przezorny kanclerz niemiecki zawczasu zabrał się 
dc unibsmifcitelnienia „Tyrasa*. Bzoibiurz Lands- 
beig ulepił z gliny postać psa niemieckiego w 
*/4 wielkości naturalnej, a teraz zabiera się do wy
lania jej z bronzu. Pierwszy egzemplarz przezna
czony naturalnie dla ks. Bismarka, dalsze wysta
wione będą na sprzedaż. Zdaje się, że Land-berg- 
zrobi na zwierzęciu kanclerskiem ogromny interes; 
każdy bowiem patrjota niemiecki zechce przystroić 
mem swoje mieszkanie.

Żegluga parowa na Dniestrze.
Jak wiadomo uchwalił Sejm na ostatniej sesji 

subwencję w kwocie 3.000 zł. dla pp. K. Nawar- 
skiego i B. Sfoneckiego, właścicieli żeglugi paro
wej na Dniestrze pod Haliczem, a nadto polecił 
Wydziałowi krajowemu, aby na rajbliższej sesji 
sijmowej przedłożył w myśl ogólnych zasad przez 
Bząd przy udzieleniu gwarancji podobnym przed
siębiorstwom stosowanych, oraz w myśl zawartych 
w smawozdaniu komisji sejmowej uwag, projekt 
do układu określającego stosunek akcyjnego Towa
rzystwa żeglugi parowej na Dniestrze do Repre
zentacji Krają, którym to układem zag% arantuje 
Sejm Towarzystwu temu roczny dochód 5 proc. od 
kwoty 125.000 zł. na lat dwadzieścia.

W  wyKonamu powyższe; uchwały, Wydział 
krajowy r yasyguował już pp. Nawarskierau i Sło- 
neckiemu przyznaną im subwencję, oraz zawiado
mił ich, że oczekiwać będzie od prawnej reprezen
tacji ■/ awiązać się mającego akcyjnego Towarzy
stwa żeglug1’ j arowej na Dniestrze stosownych j ro- 
pozycyj scczegóiuwyeh, na podstawie klórycL przy* 
stąpi Wydział krajowy do rokować' celem ostate
cznego sformułowania projektu układu wskazanego 
w uchwale sejmowej.

Wydział krejowy chcąc z jeanej strony po
wstającemu u nas Towarzystwu żeglugi parowej' 
przyjść z pomocą w myśl życzeń Sejmu, z drugiej 
zaś strony zapewnić Reprezcniacji kraju stosowną 
kontrolę dlu zabezpieczenia poręczającego funduszu 
krajowego, oraz celem zswarowania ekonomicznych 
korzyści transportowych dla kraju, odniósł się do 
kilku istniejących przedsjeb.orstw żeglug; parowej 
w mona>-chj' austro-węgtorskiej z proźbą o udzie
lenie Wydziałowi krajowemu rad i zapatrywań w 
tym przedmiocie opartych na długoletniem do
świadczeniu i fachowej znajomości rzeczy. Prócz 
tego prosif Wydzi*' krajowy o przysłanie mu sta
tutów, odnośnycn r^u ao iin ó w , instrukeyi, taryf 
przewozowych oraz tyczących się ko-Jzmw ad- 
ministracj ‘ tych przedsiębiorstw, a mianowicie ko
sztów prowadzenia^ JJcńu, etatu i płac urzędników 
i sług, oraz cenników małych parowych okrętów 
rzecznych, których konstrukcja obliczoną jest na
4 5  c tm . z a n u rz e n ia .

Co do ogólnych warunków kontroli, Które za
strzeżone być maja w projektowanym układzie, po
informować się mogą interesowani już teraz w Wy
dziale krajowym, co się zaś tyczy warunków szcze
gółowych, która tylko na podstawie fachowej opi- 
nji mogłyby być sformułowane, to udzieli ich Wy- 
dzia* krajowy dopiero po otrzymaniu dat odnoś
nych, o których zerkanie ooecnie poczyni! kroki.

Z pruskiej komisji kolonizacyjnej-
W dalszych obradach komisji kolonizacyjnej, 

zapylał poseł M a g d z i ń s k i ,  czy Bząd przy zgło
szeniach nowych osadników uwzględnia także ich

Czarne jego oczy spotkały się ze wzrokiem 
księżniczki.

Tyk-tak — tyk-tak... Zdawało s.ę rozmarzo
nemu dziewczęciu , jak gdyby ten odgłos' zegara 
róst z każdą chwilą, upominając ją  słowam : „Już 
czas... już czas!“

Wreszcie uderzyła pierwsza. Pochwyciła długi 
czarny płaszcz, przyniesiony jej przez starą mamkę 
umyślnie, aby nie została poznaną wśród nocnego 
zmroku, nawet w razie Spotkania kogoś obcego i 
spiesznie wybiegła z buduaru.

Szeroki korytarz z posadzką kamienną zapeł
niony jest szarym^ zmrokiem , który rozprószą tu i 
owdzie światło księżyca, wdzierające się przez wą
skie okna gotyckie, óakże głośno rozlega się jej 
chód lekki, jak: nieznośnie szelesce sukienka pod 
fałdami płaszcza! W tej chwili dotarła do małych 
schudów, klucz zgrzytnął w zamKu — znalazła się 
w ogrodzie.

Obfita rosa pokrywa ziemię — nawet powie
trze , zda się nią przesycone, nawet piasek pod 
stopami księżniczki wilgotny. Nagle po nad głową 
mignął się nietoperz. wpadając w ciemną otcWań 
konarów pobliskiej gruny drzew odwiecznych J ' 
sada Opactwa , budynku ciężkiego i uiezgrato-*^ 
na którego trakcie średnim przeróżne e r'Ił . I.móni- 
tektoniczne uwieczniły się i  pomocą oie^ __ za 
żujących z sobą przybudowali i księ-
lana jest od góry dc dołr j ^ ^ f -  Aehowym ry- 
zyca; pod wysterczając/m okap/L JJ1óvr. 
suje się szeroka czarna wstęga .

Dlaczegóż wszystko toKi Jó K , 
dlaczegóż kwiatki pochyliły sWe s  wue 1

s r  jS r S g
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7t w łk a n ie  rzew ne . .
Julia z a trz y m a ła  się — słucha i drży ze wzru

szenia. To głos „biednej warjatki,* która już prze-

wyznanie i czy z zasady na osadników wy1 ie r 
tylko protestantów ? dalej : czy między warunkami, 
przedkładanemi osadnikom, znajduje się także 
ograniczenie co do zawierania małżeństw, ponie
waż ks. Bismark w swych mowach antypolskich 
przemawiał o niebezpieczeństwie żenienia się 
z Polkami?

Minister L u c i u s  odpowiedział, że Rząd nie 
myśli wykluczać przy kolonizacji kandydatów ka- 
Łohckicb. Go się tyczy zawierania małżeństw, to 
komisja tą kwestją zajmow-ó się nie mogła, po
nieważ nie wchodzi ona w iakres jej zadania. Mi
nister zauważył dalej, że wielkie zachodzą trudno
ści co do wymiaru poszczególny ch gruntów, oraz 
co do  ̂ nagrodzenia państwa. Komisji kolonizacyj- 
nej w Poznaniu zdobiono mianowicie ten zarzut, 
że występuj" zanadto w interesie fiskusa, ale, zda
niem ministra, zważyć trzeba to, że ustawa koloni- 
zacyjna nie ogranicza poia działalności komisji.

Poseł M i n n i g e r o d e ,  referent komisji ko- 
lomracyjnej, wniósł następnie, aby w przyszłym 
memorjale przy spisie zakupionych dóbr podano 
także nazwiska poprzednich właścicieli.

Poseł T i e d e m a n n  żądał natomiast, ażeby 
zamiast nazwisk podano tylko narodowość poprze
dnich właścicieli.

Za wnioskiem posła Mmnigerode głosował 
tylko poseł Magdziński; przyjęto poprawkę posła 
Tiedemanna. W końcu o chwalono etat komisji ko- 
lonizacyjnej na rok 1886/87 w sumie 2 C , I 2 " .0 0 0  
marek. _______________

Do sytuacji.
Z listu berlińskiego, pochodzącego z bardzo 

poważnych niemieckich sfer, mogę wam przesłać— 
pisze w.edeńsk1 korespondent Czasu—następujący 
ustęp:

„....Kategoryczne dementi wiadomości o po
życzce 300 miljonów jest: prawdziwe i mylne.— 
Przedłożenie o pożyczce było faktycznie w Radzie 
związkowej dyskutowanem, u c n w a i o n e m  i 
m i a ł o  b y ć  w S e j m i e  p r u s k i m  w n i e s i o 
n e  m. Cofhięeia zatem przedłożeni.* ma wielkie 
znaczenie. Stosunki między Niemcami a Francją 
istotnie się znacznie poprawiły — sądzę, że mogę 
zapewnić, iż nietylko do wojny aie przyjdzie, a*e 
przeciwnie, do ustalonego, przyjaznego stosunku, a 
twierdzenie to opieram na danyoh, z pierwszego 
źródła pochodzących. Nie jest Wcale wykluczonem, 
że w ciągu bieżącego tygodnia nastąpią jeszcze 
jakieś objawy, lun zarządzenia, które nadzieje po
koju znowu może osłabią.

„Będzie to jednak wrażenie cnwilowe i te 
ewentualne zarządzenia odnosić się będą z pewno
ścią nie do międzynarodowych stosunków, ale do 
wewnętrznych, niewątpliwie i do akcji wyborczej. 
Ostatecznie zatem stanowczo można być uspokojo
nym ; na Zachodzie zrwierucny nie będzie, c z y  
z a ś  n a  W s c h o d z i e  j e s t  j uż,  l u b  b ę d z i e  
r ó w n i e ż  z a ż e g n a n ą ,  o tein w Wiedniu za
pewne lepiej wiecie.“

Co do tego ostatniego punktu nie panuje 
wcale optymizm w sferach rządowych, a w prze
konaniu całej ludności owe słowa p. Z i e m i a ł -  
k o w s k i e g o ,  że „położenie jest niepewne i po
ważne,* odnoszą się tylko do Wschodu.

Wiadomości z  W arszawy.
(Echa wojowniczego usposobienia ogólnego. — Z a - 
kocenie pułkom  wojsk, aoy intendentura była w p o 
gotowiu. — Preśia polskości w wojsku. — Zesła
nie dtiócn oficerów do K aług  — P ogłosk o 
zamiarze utwo*eriia nowego M m izterstwa dla 

handlu).
Do Dzienniki Pozn. donoszą:
Telegramy gazet przepełniane są wiadomościa

mi o uzbrojeniu się E inop,, a ztąd wnioski, że mo
że wojna zapatem. In c  dziwnego, że i w mieście

szło 50 lat wegetuje w murach klasztoru. Pewnej 
cudnej nocy księżycowej zamordowano kochanka 
„ej kobiety, tuż pod jej oknami — a uczynił to 
jej o ra , rodzony. Na widok takiego okrucieństwa 
postradała zmjsły... Trzydzieści iał minęło już od 
DOcy owej, postarzała się i zwiędła do nienoenania, 
mimo to jednak każdej wiosny,, gdy cicha noc 
księżycowa pokrywa ziemię, „biedna waija ka staje 
u okna i śpiewa zawsze tę samą melodję, którą 
śpiewała wtedy na powitanie lubego.

Z zapartym oddechem pęazi Julja w kierunku 
cmentarza, który oddzielony od. parku k-ai zmrnego

a  “K S  «
a r  <»> poim uA u1
wieńce i girlandy żywyCl kwiatów, jedne świeże 
ieszeże, p«ł“e von  1 . T , lnoe suche już, zni- 
g*czoJie przez deszcz i słońce. Nagle tuż przed 
n  ą otwiera się czarna paszcza grobu... dnie jej 
y idać jeszcze białą trumnę jakiegoś plebejczyka, 
zaledwie o<_ niechcenia grudami ziem1 przysypaną,

Chciałaby krzyczeć z lęku i trwogi, lecz kurcz 
dławi ją  w gardle i piersiach — jakby skamie
niała w miejscu, nie może postąpić ani w tył, ani 
naprzód.

Wtem słyszy odgłos lekkiego kroku .. postać 
mężczyzny, otulonego w długim płaszczu, biegnie 
ku niej.

— Więc to ty... ty  rzeczywiście Juljo r Moja 
królów^, mój aniele, słodki skarbie mego serca ! 
Nie wierzyłem sobie do ostatniej chwili, że do- 
trzymas: przyrzeczenia i przyjdziesz tutaj !

(Ciąg dalszy nastąpi).



*
D Z IE N N IK  P O L S K I z dnia 10 . L utego I 5« r.

naszem chodsą pogłoski o przygotowaniach wsrod 
konsystującycn w kryu woj ik. Nic mogę powta
rzać wszystkiego, bo niejedno okaże się czczą po 
głoską. Pewnem jest jednak, że usposobierie jest 
jakieś tajemnicze, wyczekujące. Napewno zaś wiem, 
ie  do pułków tmejszych nadesłano zapyianie, czy 
intendentma pułkowa jest w porządku, czy wszyst
ko M  przygotowane na wypadek uruchomienia 
In r ji  —  a jeśli nie, to aby zalecono pospiech w 
przygotowaniu Mówią także, iż sztab za pośre
dnictwem tutejszego Magistratu fabezpiesza się, 
aby wyLaleść nadetatowe lokale dla wejska, w ra
zie znalezienia się większej jego liczby w mieście.

Jak wszędzie, tek i w  ąrinJi Presja polsk iści 
wzrasta z dniem'każdym. Niedawno przeniesiono 
na służbę az do Kaługi Jwóch oficerów konsystuy 
jącego tutaj pułku wołyńskiego za to, że nauczyli 
swoich deńszczyków (ordynansów) mówić po P°|" 
sku, a raczej nie uoćwić, tecz rozumieć _ język P°i~ 
ski. Dodać należy? “e oficerowie tutejsi, z natury 
otoczenia, mając , interesu % majstrami (krawcy, 
szewcy) Polakami, tern samem dla wygody nie 
mogą się nie starać, aby służba m< gła się j o pol
sku porozumiewać. Lecz i ten niewinny objaw 
uznano za zbrodnię ! Ciężkie czasy!

Donosiłem wam o i'-dawno, iż teraźniejszy mi
nister finansów Wiszniagradzkij przedstawił w 
swoim czasie projekt utwurzenia Dowegj Mi
nisterstwa handlu. Obecnie w dobrze doinformo
wanych sferach mówią znów o tern na korzyść 
ntwor zenia osobnego Ministerstwa handlu. Według 
innej zaś pogłoski, istnieje zamiar przyłączenia de
partamentu przemysłu i handlu do Ministerstwa 
spraw wewnętrznych.

Wypadki na Wschodzie.
Poseł angielski Wbite w Stambule odebrał 

nowe instrukcje, które mu zezwalają na opuszcze
nie dotychczasow ego stanow iska zupełne i rezerwy, 
z poleceniem postępowania w zgodzie z zapatrywa
niami Niemiec i Auctrji.

*Oficerowie bułgarscy, skompromitowani w spi
skach, którzy się do Odesy schronili, zgromadzili 
się niedawna pod przewodnictwem Nabokowa. Na 
zgromadzeniu tem znajdował się także gubernator 
miasta. Radzono tam nad losem Bułgarji i uchwa
lono na propozycję Benderewa ogłosić list otwarty, 
ułożony przez niego i kilku jego aoradców, do 
StamLułowa i oficerów bułgarskich, w którym wzy
wają pierwszego, aby ustąpił, ostatnim zaś czynią 
uwagi, ie  Rosja jest silną i potężną i byłoby z ich 
strony nierozsądkiem chcieć z nią rozpocząć walkę
0 wolność i niezależność Bułgarj. — W prokla
macji do ludu bułgarskiego ubolewają Bendeiew
1 Grujew nad losem Bułgarji. Konstytucję wa
szą — mówią w tej proklamacji —  depcą noga
mi, popełniając czyny gwałtu i morderstwa Lud 
ehcą sprzedać Anglji i Austrji, aby ostatecznie 
pogL^bić Bułgarję. Proklamacja wzywa lud do po
wstania przeciw Rejencji i onecnemu Rządowi.

** *
Rczierki w gronie Zankowistów wzrasta ią.

Burmow i Bałabanow wysłali okólnik do swych 
stronników na prowincji, w kiórym naganiają suro
wo postępowanie Zankowa i oświadczają wręcz, że 
się odtąd wszelkiego wspólnictwa z nim wyrzekają.

•  * •
Do N . fr. Pr. donoszą z P aryża: W tutej

szych sferach r - ~jsi ich zapewniają, :e sytuacja 
w Bułgarji jest tiudna. uar żąda znpełuego pod
dania się Kejencji, podczas gdy Rejencja zgadza 
mę jedynie na to, aby w jej łonie przez jednego 
nowego członka reprezentowaną była polityka ro
syjska. Car uważa tego rodzaju koncesje za obra
zę, wskutek czego obawiają się nowych decyzyj 
gabinetu petersburskiego w kwestji bułgarskiej.

Stypendja*
(Dokończenie).

D ) Z 
znych 60 
sowa.

E) Z

f u n d a c j i  „Ka dy  m i e ń s k i  ej" o ro- 
złr, otrzymał Z ygm un t Jackowski z Rze-

„ J a k ó b a  o rocznych 100 
Weg z 2. roku Politechniki

> 150 złr.
munt Żuk-Skarszewski z 

i Jerzy Baranowski

f u n d a c j i
otrzymał Salomon 

i Lwowie.
F) Z f u n d a c j i  „ B a z y l e g o  L e w i c k i e -  

>“ o rocznych 100 złr. otrzymał Juljan Kustyno- 
ez z 4 ki. gimn. w Czemiowcach.

G) Z f u n d a c j i  „ L a s k o w s k i c h "  o rocz- 
ch 200 złr. otrzymał z tytułu pokrewieństwa Jyło- 
imierz Stmszkrówicz z 5. ki. gimn w Tarnowie;

rocznic otrzymali krewni fundatora: Zy- 
kl gimu. w N'-wym 

 j ________  z 1 . klasy ludowej we
vowie.

* f u n d a c j i  „ P o p L i e w i c z a "  o rocz- 
ch 150 zł- otrzymał Wojciech Staromiejski z gimn. 
Przemyślu ; za* po ^Q0 złr. r( cznie : Józef Kar- 

iski z I- kl. gimn ^  Samborze i Jan Z(.łoteńki z 
mn. w Samborze.

I) Z f u n d a c j i  nS ą a , e k i ej “ o rocznych 
>0 złr. otrzymał Stanisław Obnut z 1 roku praw 
Krakowie.

K) Z f u n d a c j i  „Wi b rz b i ok i eg o" o ro- 
nyeh 870 złr. otrzymał Władysław Grodzicki z 2 . 
ku praw we Lwowie.

L ) Z  f u n d a c j i  „ S k i b i ń s k i e g o "  0 roez_ 
oh 90 złr. otrzymał Jakób Stańczykiewicz z 7 ki. 
mn. ■» Tarnowie.

Ł) Z f u n d a c j i  „ P o t o c k i e g o 1 dla szlachty 
rocznych 157 złr. 50 ct. otrzymali: Adam Renń-
ewski z 3, kl. gimn, św. Anny w Krakowie, Hilary 
■tyński z 3. roku medycyny w Krakowie, i Stani- 
aw Anczyc z 2. roku Politei hniki we Lwowie.

M) Z f u n d a c j i  „ R u s s y a n a "  dla szlachty 
rocznych 157 złr. 50 ct. otrzymali: Ludwik Do- 
zyArid z 5. kl. gimn. w Stani Jawowie, Jan Jordan 
5. kl. gnnn. Franciszka Józefa we Lwowie; zaś 

eliksowi Milewskiemu z 2. roku medycyny w Kra- 
iW iw podwviszonc stypendjum na 210 złr. rocznie.

N) Zf u n d o , c j i  „ Z a w a d z k i e g o "  dla szlach- 
0 rocznych 157 złr. 50 ct. otrzymali: Stanisław 

eniąiek z 5. kl. realnej w Krakowie, Romuald Ro
żnowski z 2. roku praw w Krakowie, Juljusz To-
dnieki z 6 . klasy gimn. IV. we Lwowie, Seweryn 
“mtelowski z 4. kl. gimn. w Samborze, Wojciech
k® ,̂wBki z 8 . kl. gimn. św. Jac&a w Krakowie
Zdzisław Neymanowski z gimn. w Tarnowie.

Z f u n d a c j i  „Os t r o g  s k i  e j" o rocznych 
D5 złr. otrzymał Edmund Fischer z 4. klasy grnn. 

Bochni.
f u n d a n j ł  G ł o w i ń s k i e g o "  o rocz- 

rch 157 złr. 50 er otrzymali: Józef Malik z 8 . 
. gimn. w Kzbtanaeh KoWn Czajkowski z 7. kl.
mu. w Drohobyczu, Wificenty Witaliński z 7. kl.
mn. DI. w Krakowie, Józef Hańczakowski z 8 . kl
mn. Franc. Józefa we Lwowie, Jan Ozga z 5. kl.
mn Franc. Józ. we Lwowie, Teodor Białoruski z

8 . kl. gimn. niemieckiego we Lwowie-, Alfred Ju6an 
z 1. roku praw we Lwowie, Jukob Krok z - 
gimn w” Sączu, Jan Kieut: 6 . kl- gimn. w Rzeszo
wie, Stefan Dobrzański z 8 .  k i .  gimn. w Samborze, 
Engenjusz Bartel z gimn, w Sanoku, Konstanty Ry
bicki z 7. kl. gimn- w Stanisławowie, Włodzimierz 
Ohryinowicz z 7. kl. gimn. w Stryju, Mikołaj  ̂ Han- 
kiewicz z gimn. w Tarnopolu, Roman Ciesielski, słu
chacz praw we Lwowie, Józef okąpski z 7. kl. ginm. 
w Tarnowie, Otmar Cichocki z 7. Klasy realnej w 
Jaiosławiu, Antoni Kurasiewicz z 7. klasy realnej w 
Jarosławiu, Ludwik taneńks z 5. kl. realnej we Lwo
wie, Antoni Slupnicki, uczeń weterynarji we Lwowie, 
Stanisław Prebendowski z 2 roku medycyny w Kra
kowie, Franeiszek Zakrejs z 2. roku medycyny w 
Krakowie, Stanisław Kwiatkowski z 1 . roku medycyny 
w Krakowie, Hieronim Niegłos z 5. kl. gimn. IV. we 
Lwowie, Wiktor Gajewski z 2. roku praw w Kiako- 
wie, Zygmunt Sobolewski z 2 roku politechniki we 
Lwowie, Józef Piechnik z 7. kl. gimn III. w Krako
wie, Kazimierz Mossor z 2. roku medycyny w Kra
kowie, mdmund Dąbrowski z 2. roku praw we Lwo
wie, oraz, z tytułu pokrewieństwa z fundatorem, Fe
liks Mb iągiewioz z gimn. Franciszka Józefa we Lwo
wie, i Adam Biederman z gimn w Tarnopolu.

R) Z f u n d a c j i  t. zw. „Z a k o r  don o w e j “
o rocznych 157 złr. 50 ct. otrzymali: Emil Sajewicz 
% 6 . kl. gimn. IV. we Lwowie, Mak»ymiljan Durkot 
z 8 . kl. gimn. w Jaśle, Bazyli Hańczakowski z 7. 
gimn. w Przemyślu, Jan Witoszyński z 6 . kl. gimn. 
ruskiego we Lwowie, Józef Djaków z 6 . kl. gimn. 
ruskiego we Lwowie, Marjan Jasilkowski z 2. roku 
meaycyny w Krakowie, i Filemon Metella z 3. roku 
praw we Lwowie.

S) Z f u n d a c j i  „ C h l e b o w s k i e g o "  o ro
cznych 50 złr. otrzymał Stanisław Hjerzyk z 6 . kl.
gimn. Franc. Józ. we Lwowie.

T )Z  f u n d a c j i  „ P a r z e l s K i e g o "  o rocz
nych 150 złr otrzymał Piotr Dobkiewicz z 3. kursu 
szkoły sztuk pięknych w Krakowie.

U) Z f u n d a c j i  „ S p a d w i ń s k i e g o "  o ro
cznych 140 złr. otrzymał Karol Stieber z 2. roku 
prawa w Krakowie.

W) Z f u n d a c j i  „ B a z y i e w i c z a - T o w a r -  
n i c k i e g o "  o rocznych 200 złr. otrzymali: Czesław 
Świerczewski z 3 roku Politechniki we Lwowie, Ju
ljusz Latkowski z 3. roku filozofji w Krakowie i Mi
chał Olejmk z 3. roku medycyny w Krakowie

X) Z f u n d a c j i  „ S i e m i a n o w s k i e g o "  o 
rocznych 200 złr. otrzymali : Dyonizy Horvath z 1. 
roku Politechniki we Lwowie, Wiktor A>tur Schmidt 
z 3. roku filozofji we Lwowie, i Henryk Nycz z 5 . 
roku medycyny w Krakowie.

V) Z f u n d a c j i  „Ź u r  a ko w s k ie go"  o 
rocznych 262 złr. 50 ct, otrzymał Eustachy Starzyń
ski z 3. kl. gimn. w Stanisławowie, po 210 złr. ro
cznie utrzymali: Tadeusz Mszelaczyński z gimn. Fran
ciszka Józefa wj Lwowie, Jan Sokuiski z 1. Kl. gimn. 
w Brzeżanach, Jerzy Mokrzycki z 1. klasy gimn w 
Stanisławowie, Juljan Praschin z 5. kl. gimn. w Rre- 
sz.,wit, i Wiktor Słonecki z 1. roku Politechniki we 
Lwowie; 157 złr. rocznie otrzymał Władysław Gza- 
prań.-ki z gimn. IV. we Lwowie.

Zj Z f u n d a c j i  „ Z a l e t  o e k i e g o "  o rocz
nych 115 złr. 50 ct o trzy mat : Tadeusz Jordan z 1. 
kl. gimn. Franciszka Józefa we Lwowie, Franciszek 
Rydel-z 6 . kl. gimn. w Rzeszowie, Leoncjusz Wybra- 
nowski z 2 . kl. gimn. Franciszka Józefa we Lwowie, 
Michał Wierzcho wsM z i roku praw we Lwowie i 
Jan Kopystyński z 4 klasy realnej w Stanisławowie.

KRONIKA.
Wiadomości osobiste. P. marszałek krajowy, 

Jan hr. T a r n o w s k i ,  wyjechał jak wiadomo do 
Wiednia. W czasie pobytu w Wiedniu będzie ucze- 
stniczyó w posiedzeniach Izby panów, poczem uda się 
do Dzikowa, w powrocie zaś zatrzyma się w Krako
wie, celem wzięcia udziału w posiedzeniach Towarzy
stwa rolniczego. Nieobecnośó p. marszałka we Lwowie 
potrwa kilka tygodni. Przewodnictwo w Wydziale kra
jowym objął wice-prezes p. O. P i e t  r u s k i .

Nekrologja W Wojnowie, na Litwie, zmarł 
znany bibljofil, Jan N a r g i e l e w i c z ,  pozostawiając 
bibljotekę liczącą przeszło 20.000 tomów.

alendarz. Czwartek (10.) : Scholastyki — To- 
miły bł. Wschód słońca o godz. 7. min. 23, za
chód o godz 5. min 9.

Ka l e n d ,  m y ś l i w s k i .  W lutym wolno j 0- 
lowaó: na zające, kozły, słonki, dropie i pardwy 
lisy, jarząbki, cietrzewie i głuszce, ptactwo wodne 
i błotne w ogólności.

NotMtki karnawał iw ę. W Kasynie miejskiem 
odbędzie się w sobotę dnia 12. bm. wieczorek z tań
cami- Początek o godzinie 8. wieczór. Lista otwarta, 
bilety wydawane będą w sobotę do godziny 4-tej po 
południu.

Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się dziś
we czwartek, o godzinie 6 wieczorem. Na porządku 
dziennym między mnemi, wniosek w sprawie odlania 
w przedsiębiorstwo robót ok lo czyszczenia kanałów 
publicznych. Akt kollaudacj. robót około przesklepie- 
nia Pełtwy w ulicy Akademickiej. Wniosek w spra
wie asygnowania subwencji komisji instytutu ubogich 
i sprawa zwrotu kosztów za chorych nieuleczalnych. 
1 ^ e d a ż y  gruntu budowlanego z realności 1. 
133 i 184.ł/4 zwanej Hotelem angielskim. Wnioski 
udm sząe« Bję jj0 gposobu obliczania kosztow robót 
wykonanych z na Loszt stron prywatnych.
Sprawoz anie miejsk. z czynności urzędowych
za rok loo5.

Mianowania, c. k. Sąd krajowy wyższy w
K rakow ie zrm ianow ał p rak tykon ta  sądowego. W acław a 
Jaw orskiego, bezpłatnym  auskultan tem  dla swego 
okręgu.

Wydział krajowy zamianował na posiedzeniu z 
: dnia 7. lutego 1881 r., inżynioraiai-asystentami biura 

melioracyjnego dotychczasowych dyetorjuszy: pp. Ka
roli Boziewicza, Seweryna Nowakowskiego Ludwika 
Sobolewakicg0 i piotra Wasilewskiego.

Na Bank ratunkow y ja k  donoszą z P ozna
n ia  —  ofiarował pan Jerzm anow ski z Nowego Jo rku  
2 0 .0 0 0  m arek, nadto, ja k  słychać ma nadejść z Pa
ryża  sum a 80.000 marek.

Dar. Cesarz udzielił^ prywatnej swej szkatuły 
gminie Mohylany, w powieeie żółkiewskim, na dokoń
czenie budowy cerkwi, zapomogę w kwocie 100 złrk

Jubileusz urzędnika, w  dniu wczorajszym ob
chodził juileusz 40-letniej służby kierownik tutejbzej 
stacj telegraficznej, starszy zarzadea poczty i telegrafu, 
p. Jan Boehnig. Przedtem był naczelnikiem w Czer- 
niowcach, a od lat 30 funkcjonuje we Lwowie. O go
dzinie 10. zebrtło się przeszło 50 urzędników w stro
jach galowych w sali przystrojonej pięknie dywanami 
i kwiatami i wręczyli p. Bochnigowi piękny puhar 
srebrny z stósownym napisem. p0 godzinie 10. zja
wili się u p. Bochniga dyrektor poczt i telegrafów, 
radca dwom p. Schiffner, i naczelnik uddziała techni
cznego p Stroka, i złożyli jubilatowi serdeczne ży
czenie. P . Bochnig ma podobno wkrótce pójść na pen
sję, a następcą jego zostać ma p. Ryszard Waloher,

który był kontrolerem urzędu telegraficznego a obec
nie jest starszym kontrolerem na poczcie.

lleputacja- Krajowe Towarzystwo Kupców i prze
mysłowców wysłało swoje prezydjum, p. Miączyńskiego 
i p. Jana Ihnatowicza deputacj' do p. d>rektora 
Zimy, aby wyraziło imieniem Towarzystwa podzięko
wanie Kasie oszczędności zazamiar ofiarowania 300.000 
złr. na wystawienie gmaenu Muzeum pomysłowego.

Przekazy pienięine w drodze telegraficznej na
dawać można do Bułgarji, względnie odbierać ztam- 
tąd przetazy w urodzę telografiezuej do wjsokosci 
maksymalnej 200 zł- =  500 frk. przy wszystkich 
urzędach pocztowych, upoważnionych do wysełania, 
względnie odbierania telgr. przekazów zagranicznych.

Z dniem 1. marca br. zaprowadzono wzajemną 
wymianę zwykłych przekazów z Rzecząpospolitą Ar
gentyńską w wysokości najwyżej do 200 złr. =  500 fr. 
za pośrednictwem urzędu pocztowego w Buenos Ayres.

Wszy*4'' ■& kcwUjj poborowe bęć, w t m ro
ku po raz p>, wiey zaopatrzone w zupełnie dokładne 
przyrządy dla bnuania zmysłów wzroku i słuchu, aby 
ściślej, niż dotąd, o’°nió mogły zdolność popisowych, 
do wojska.

Pożar w gmiuie Strzałkowicach, powiatu Sam
borskiego, zniszczył 13 domów mieszkalnych i 6 sto
dół z zanasami i narzędziami. Strata wynosi około 
5.500 złr., a z 14 pogorzelców tylko 10 było czę
ściowo ubezpieczonych. Przyczyną nieszczęścia była 
nieostrożność. Na folwarku dworskim w Wańk„wcach, 
powiatu rudeckiego, spłonęły dwie stodoły z zapasami 
zboża i paszy, oraz narzędziami rolniczemi. Ubezpie
czona szkoda wynosi okuło 15 tysięcy złr. Ogień, jak 
się zdaje, podłożony był ręką zbrodniczą. Dochodzenie 
sądowo-karne zarządzono.

Na bal polski ąe Wiedniu, stojący i tym ra
zem, jak lat poprzednich, pod protektoratem arcyks. 
Karola Ludwika, przyjął zaproszenie od umyślnie przy
byłej do niego depulacji komitetu także arcyks. Ru- 
doF i przyrzekł swoje uczestnictwo.

PuDliCZne stacje  telefonowe w Zarządzie pań
stwowym urządziło Ministerstwo handlu we Wiedniu, 
czem umożebniono także nieabonentom korzystai.de 
z przewodów telefonicznych, stacje te są bowiem po
łączone ze wszystkimi aparatami prywatnego Towa
rzystwa telefonowego.

Międzynarodowa ochrona pospolitego rusze
nia. „W ostatnich czasach — pisze Fremdcńblałt — 
zajmowały się Ministerstwa obrony krajowej obu po
łów monarchji nadzwyczaj gorliwie ustanowieniem ta
kiej odznaki dla „pospontaków", która, charakteryzu
jąc ich jako wojsko regularne, stawiałaby tem samem 
pod opiekę prawa międzynarodowego. Wybór materjału 
chwiał się dłuższy czas pomiędzy skórą a metalem. 
Ostatecznie zdecydowano się na korzyść pierwszej i 
skórzane opaski naręczne dla przeilitawskich pospoli- 
taków są już w robocie."

Energicznie. Prezydjum węgierskiego Sejmu po
wstrzymało djety wszystkim posłom, którzy nieobecno
ści swe dotąd należycie nie usprawiedliwili.

Krwawą nauczkę otrzymał w niedzielę nad 
ranem (6 . bm.) w Wiedniu na „flerrongasse" pewien 
doktorand madysyny, nazwiskiem Jan Marold, od ck. 
majora E. von Pott’a, szefa sztabu 33. dywizji pie
szej. Mianowicie dostał silne cięcie pałaszem w Iową 
skroń i obecnie walczy ze śmiercią, wszystko to zaś 
z powodu następującej nfery. Idąc z przyjacielem 
swoim, kandydatem adwokackim, dr. Karolem Kozicem, 
prze/, ul. Pańską, spotkał koło Bazaru nieznanego 
sobie oficera, i jaik safn zeznaje —  popadł z nim w 
sprzeczkę. W ciągu tejże oficer wyciągnął szablę i 
płatnął go po głowie, w skutek czego tenże runął 
na trotuar bezprzytomny. Atoli nieco inaczej przed
stawił tę rzecz major v. Pott —  jak dodają dzien- 
niKi wiedeńskie — człowiek ogólnie poważany i łu
biany, przytem odznaczający się wszechstronnem wy
kształceniem i ogładą towarzyską. Oto wracając nad 
ranem 1 żoną swoją z balu w dorożce, spotkał koło 
Bazaru dwóch młodych ludzi, którzy snaó podocho- 
ceni dobrze, zaczęli głośno wjdrwiwaó „oficera, wio
zącego swoją damę nędzną dorożką." Na to, podług 
jednej wersji, miał zaczepiony major z spokojem i 
godnością wezwać obudwu do spokoju, inni natomiast 
twierdzą, że nazwał napastników „pijakami" i podobno 
zbyt energicznym tonem usiłował ich się pozbyć. Gdy 
jeanak obydwaj młodzi ludzie, zamiast odejść, kon
tynuowali dalej drastyczną sprzeczkę, dobył major 
pałasza, i jak to mówią, „na poczekaniu" wymierzył 
sobie satysfakcję. Pamiętając o arcyfałszywem poło
żeniu każdego oficera w ogóle, który według przepi
sów z m u s z o n y  j e s t  krwią zmazać na mią.scu 
Wyrządzoną mu obelgę; — gdy nadto pomyślimy, że 
major v. Pott był w towarzystwie swej żony i z tego 
tytułu mógł tą awanturą czuó się oardziej dotknię
tym to, trzeba poniekąd usprawiedliwić ten, aczkol- 
wieK porywczy i ze stanowiska ludzkości ubolewania 
wielce godny, w każdym jednak razie okolicznościami 
niemal „wymuszony" krok oficera.

Mamy jeszcze w pamięci kilka wypadków analo
gicznej natury na brufcn lwowskim, pod wpływem 
których dzienniki'roejscowe, z wszelką oczywiście re- 
werencją dla stanu oficerskiego i dla „objekłvwki“, 
roztrząsały to pytanie, o ile są jeszcze 1111 czasie w 
„zrównanem" zresztą prawami i obowiązkami społe
czeństwie 19. wieku wyjątkowe te przywileje, na mocy 
których jednostka uzbrojona, możo nieuzbrojonego 
przeciwnika na miejscu porąbać, narażając się ewen
tualnie na karę, nie będącą w żadnym stosunku do 
winy, lub często nawet na... bezkarność. Okazuje się, 
że w tej mierze tradycja silniejszą jest od wszystkich 
teoryj postępu cywilizacyjnego, i że całej wielkiej 
masie „cywilów", nie pozostaje nic innego, jak pole
gać na lojalności audytorjackich i „honoiowych" Są
dów wojskowych, które mają obowiązek z całą suro
wością przeprowadzić w danym razie śledztwo, i jeśli 
kiedy wyjdzie na jaw „nadużycie' broni ukarać 
winnego. Sądzimy jednak, że w takich razach kara 
powinnaby byó n a d z y c z a j  s r o g ą  i o d s t r a s z a 
j ą c ą ,  bośmy ostatecznie wszyscy ludźmi, a prze
świadczenie o przewadze nad przeciwnikiem, pobudza 
nieraz w n a j i n t e l i g e n t n i e j s z e j  n a w e t  je
d n o s t c e  i n s t y n k t a  d r a p i e ż n e .

Niechby zresztą, ta awantura wiedeńska była 
przestrogą i nauczką dla wielu lekkomyślnych, którzy 
nieraz zagrzani trunkiem, gotowi są do podjęcia walki 
tak nierównej —  jak języka z pałaszem.

Cel uświęca środki, z Wiednia piszą nam : 
W ostatnich czasach pojawiły się tu losy wielkiej 
fantowej loterji p-zemyskiej, roznoszone przez pomoc- 
niKÓw tutejszej firmy, z których dochód, według pro
gramów, miał byó przeznaczony na zakład wycho
wawczy ubogich osierociałych dziewcząt w Przemy
ślu. W kołach polskich z chęcią kupowano te losy — 
boó to przecie na cel narodowy, na cel szlachetny! 
Obecnie rozesłano listę wygranych przy ciągnieniu 
dma 28. grudnia z. r. Lecz dziwna rzecz ! W tekście 
niemi sekim, węgierskim, polskim i czeskim tejże listy 
znajdujemy tylko wzmiankę ° celach dobroczynnych 
lub o zakładzie wychowawczym osierociałych ubogich 
dziewcząt w Przemyślu, specjalnie zaś z r u s k i e g o  
tekstu dowiadujenij się, M dochód przeznaczony na 
zakład osierociałych „rusikich diwoczek".

Jak to pogodzić tę niedokładność tłómaczenia 
z jednego języka na drugi ? Chyba zasadą, że cel 
uśw.ęca środki ?

KtOTOfilnym posłem jest przecie ten „trybun 
rzymski, signoi Ohecco Cocapieller, którego Włosi 
wydobyli sobie z więzienia, gdzie odpokutowywał 
iakąś urazę, ministrowi wyrządzoną. Cwoż w ciągu 
narad Parlamentu na Monte Citońo daje p. Checco 
iaki malowniczy obraz więzienia włoskiego: „Nie 
mógłbym mówić o kwestji więzień naszych, jako rze
czoznawca, gdybym sam nie przcślęczał był 38 m: 1- 
sięcy w carceri «uovi (wesołość). Więzienia rzym
skie gorsze są zaprawdę od spelunek złodziejskich! 
Pierwszej nocy, gdym tam przybył, położyłem się, 
aby spać, lecz o zgrozo I łóżko moje było żyjące... 
(ogromna wesołość). Pościel na niem pochodziła wi
docznie z jakiegoś składu węgli... Mięso skasowano 
w więzieniach widocznie w dniu 20 września, kiedy 
zagrzmiały działa przed Porta pia. . Pod papieżem 
działo się w Kryminale bez porówrania wygodniej 
(wesołość). Quod non ftcerunt barlari, fece. u.u  
barberim . Dyrektor szpitala więziennego jest pija
kiem pierwszej klasy i wyprawia na drugi świat 
więcej pacjentów, niżeli wszyscy jego doktorowie 
(ogromna wesołość). W tych carccri nuovi można 
dwadzieścia razy przejechać się na łono Abrahama, 
iv z pewnością nikt tego nie zauważy! Ozem śledź w 
beczce, tem jest więzień we włoskiem więzieniu! (po
nowna wesołość). Gdyby też pan prezydent ministrów 
kiedyś przy dobrej okazji odwidził bodaj raz te cur 
ceri nuovi — wszak leżą tak blisko niego (ogromna 
wesołość). Co do mnie, przedłożę tutaj dobre w tej 
mierze ustawy; jestem praktyczny i rozsądny, nie 
jakiś tam pachołek stajenuy, lecz dżentlemen, jak się 
patrzj... PrZecie starzy Rzymianie byli oprocz innych 
zalet, także doskonałymi jeźdźcami! (ogłuszający wy
buch wesołości. Cocapieller był przed swoim trybu
natem, jak wiadomo, masztalerzem). Tak jest... chcę 
Rzym powrócić do starej jego świetności i wszystkich 
złodziejów wygnać z administracji państwowej. Na 
zakończenie zalecam panu prezesowi ministrów, aby 
rozkazał powiesić wszystkich liwerantów więziennych" 
(nowa długo trwająca burza oklasków). Rzeczywiście 
krotofilnym i wymownym jest ten trybun rzymski" 
pan Checco Cocapiellur !

>iPo*sony — cztury minuty!" Na zachodnim 
kresie kraju naszego — pisze Pest. L loyd  — zda
rzył się cemi dniami zabawny wypadek. Na rzecz 
pomnika, który wznieść chcą mieszkańcy Preszburga 
wielkiemu swemu rodakowi, misuzowi Hummlowi, 
miał się tam odbyć d. 2. bm. koncert. Jako great 
attraction tego wieczora zapowiedziano udział w pro
dukcjach słynne ,0 skrzypka prof. Aug. Wilheimj’ego, 
który w tym celu przyjechać miał z Wiednia do Presz- 
burga. Wiedeński pocmg pospieszny staje w Presz - 
burgu o godz. 5 popoł., i oczywiście komitet koncer
towy oczekiwał znakomitego gościa o tym czasie na 
peronie. Atoli pomiędzy przybyłymi nie było maestra 
Wilhelmj’ego. Pociąg ruszył dalej, Fanowie komite
towi parzyli na siebie bezradni, zaczęli debatować 
nad fatalną sytuacją i ostatecznie uradzili, Ze nie ma 
innego punktu wyjścia, ja* z ciężkiem sercem po
wrócić do miasta i w ostatniej chwili odwołać kon
cert. A było to dla nich sprawą tem przykrzejszą, 
ileże obszerniejsza sala ratuszowa była wcześnie już 
mewal przepełniona melomanami, a  coż działo się 
tymczasem z misirzem Wilhelmj’im? Siedział w wa
gonie tego samego pociągu pospiesznego i pędził 6 
mil na godzinę x  południowo-zachodnim kierunku ku 
Pesztow:. Wprawdzie słyszał raz woranie konduktora 

fiPozsony — cztery minuty!1' — lecz pomyśiał sobie: 
„Dopiero tutaj ! Jakżebym rad był stanąć już w 
Preszburgu." wcisnął się lepiej w kąt wagonowej 
kanapy i z rezygnacją wyczekiwał tego Preszburga. 
Tymczasem stacja za stacją migała się po przed po- 
o:ąg Wreszcie w Galantha było artyście cokolwiek 
już za nudno, zainterpelował tedy konduktora, kiedy 
właściwie dojadą do Preszburga, i ku osłupieniu 
swemu usłyszał, że ten Preszburg, który czasami 
nazywa się także Pozsony, dawno już przebyto. Wy
siadł tedy, złorzecząc w duchu nr dwojakie nazwiska 
niektórych miast w Europie, zatelegrafował do komi
tetu koncertowego, co mu się zdarzyło, a następnie 
doczekawszy się pociągu idącego z Pesztu, zdążył 
nim o dośó już późnej godzinie wieczornej do Poz- 
sony-Preszburga. Tymczasem koncert opowiedziany 
odłożono do nasti.puej soboty."

W przededniu śmierci, z Kairu donoszą o na- 
stępiijącem zdarzeniu : ,.Z'początkiem bieżącego sezonu 
przybył tu miljoner rosyjski Benków z 17-letnią córką 
Adą, która znajdowała się w ostatnim stopniu suchot. 
Biedne to dziecię, w zupełnym braku sił, mogło tyl
ko w fotelu na kółkach pojawiać się na deptakach i 
taro poznała równie ciężko choiego Francuza, śpie
waka Isamberfa. W obliczu śmierci poczuli oboje 
gwałtowną miłość ku sobie ; ojciec umierającej Ady, 
chcąc osłodzić jej ostatnie chwile życia, nie odmówił 
swego przyzwolenia i oto dnia 10. stycznia kapłan 
katolicki pobłogosławił związel konającej^ pary zako
chanej. Oboje nie mieli sił, aby się udać do kościoła: 
panna młoda spoczywała w białej sukience i mirto 
wym wianku w fotelu, pan młody na kozetce. Wzru 
szający obrzęd trwał kilka minut, poczem goście od
dalili się i pozostawili nowożeńców samych z sobą. 
Atoli już nazajutrz wyzionęła nieszczęsna Ada skoła
tanego cierpieniami ducha, a w kilka godzin później 
śmierC nieubłagana zamroczyła na wieki oczy jej 
ukochanego. "

We rsciłodniej Afryce, a mianowicie na dro
dze do Korogwe, zmarł dnia 16. grudnia, skutkiem 
krwotoków, oficer austrjack1' Zboril, naczelnik stacji 
tamtejszej, Mali. Do Europy przyniosła tę wiadomość 
Kolonialpolitische Korrespondenz.

Kosztk Żelaznych kolei, z powodu mającego się 
°dbvć we Francji 50-letniego jubileuszu kolei że
laznych, francuskie Ministerstwo publicznycli robót ze
brało statystyczne cyfry kosztów poniesionych przez 
większe państwa na budowę dróg żelaznych, a miano
wicie : Zjednoczone Stany północnej Ameryki 34 mi
liardów flanków, Anglia 19, Francja 12, Niemcy 11, 
Austrja 8 , Eosja około 7 miliardów. Jeżeli do tych 
sum dodamy wartość kolei żelaznych w drugorzędnych 
państwach, to ogólny wydatek poniesiony na całej kuli 
ziemskiej, wyniesie przeszło 100 miliardów fr.

EuCharium, rodzaj białych i błękitnych gwiazd 
morskich, jest na sezon bieżący kwiatem modnym. 
Oprócz tego uznały elegantki paryskie za główną te
goroczną ozaobę czerwony „anthurium" i storczyki 
belgijskie. Kobietom starszym ofiaruje się bez, wiązany 
w długie, na metr prawie gałęzie ; młodym pannom 
koloruwe różo, młodym mężatkom zaś różnobarwne 
kamelje, mieszane z białemi „boułes de neige".

Order japoński. Książę japoński Akichito Ko- 
mastu No Miya, bawiący obecnie w Poczdamie, wrę
czył księciu Wilhelmowi pruskiemu order „Chrysan- 
themum". Jestio najwyższa japońska dekoracja, na
zywa się po japońsku „Rikken-dai-ju-sho“, co znaczy 
dosłownie „Kwiat złoiy". Order ma kształt gwiazdy, 
której środek zajmuje pyszny rubin, okolona ga
łązką złotym chryzantem, stąd jej miano. Order za
wieszony jest na ognistej jedwabnej wstędze. Nadają 
go jedynie monarchom, książętom krwi i odznaczają
cym się mężom stanu. W Prusach pefiada go tylko 
cesarz, następca tronu i książę Bismark.

Pierwszy nakład w y d a n i a  p o r a n n e g o  
Dziennika Polskiego z o s t a ł  s k o n f i s k o wa n y .

(m .) Piknik urządzony onegdaj w Kasynie miej- 
skiem przez kierownictwo budowy kolei Lwów-Bełzec, 
byi ożywiony. Do pierwszego kadryla stanęło 60 par. 
Tańce prowadził p. Adolf Abrahamowicz z p. Zy- 
gmunte u Jasińskim. Zabawa prawdziwie ochocza prze
ciągnęła się do godz. wpół do 6 . rano.

Porządki tańców były nader gustowne, bukiety 
wspaniałe, kolacja —  za obfita. Mniejszy nieco zbytek 
nie byłby z pewnością wpłynęł niekorzystnie na ocho- 
czosó zabawy.

{m.) Walne zgromadzenie lwowskiego oddziału 
Towarzystwa wzajemnej pomocy rękodzielników i prze
mysłowców „Rodzina," odbyło się onegdaj o godz. 6 . 
wieczorem pod przedwodnictwem p. Tadeusza Czar
kowskiego. z odczytanego sprawozdania widzimy, że 
dochód ogolay wynosit 1C26 złr. 61 ct., członków 
rzeczywistych przystąpiło w roku ubiegłym 4 4 ,wspie
rających 10 . Ogółem liczył oddział z końcem r. 1886 
członków 160, zaś wspierających 49. Oddział lwowski 
°d czasu założenia aż po koniec r. 1886 odesłał do 
kasy centralnego Wydziału 3284 złr. 94 ct.

Następnie przyjęto sprawozdanie i udzielono ab- 
solutorjum Wydziałowi.

Uchwalono wystosować do Wydziału centralnego 
rezolucję, aby się zastanowił nad urządzeniem wiel
kiej loterji losowej lub fantowej. W sprawie tej za
bierali głos pp. Stadnicki, Sokalski, Mikuliński i Ihna- 
towicz.

Prezesem wybrano p. Ignatowicza, wiceprezesem 
p. B. Mikulińskiego, sekretarzem p. B. Sokalskiego, 
do wydziału zaś pp. Malca Józefa i Lisowskiego Jana.

Wiadomości literackie i artystyczne.
Wiadomości 080bi8t 6. Słynny skrzypek August 

W i l h e l m  i koncertował d. 7. om. w Budapeszcie.
Wiadomości teatralne. Dziś we czwartek „ Di- 

norah", opera Meyerbeera z panną Biancą Donadio, 
która w partji tytułowej tak niezwykły sukces odnio
sła zeszłej soboty. P. Frappolli śpiewać będzie Cor- 
rentina. Będzie to przedostatni występ artystycznej 
pary.

W piątek wznowioną będzie wesoła komedja Mo- 
zera i Schóniana, „Wojna podczas pokoju".

W niedzielę popołudniu ,Zbójcy" z panem Żela 
zow=ikim w roli Franciszka Moora. Wieczorem „Don 
Cezar", operetka Dellingera.

Panna Pistorówna wystąpi w poniedziałek w 
przeastawioniu skladanem, w którem wykona kilka 
popisowych, utworów na harfie. W koncercie wezmą 
również udział inne znane siły.

„Łyse korne", komedja Adolfa Abrahamowicza, 
ukaże się na scenie naszej w przyszły piątek. Próby 
się rozpoczęły.

Do przygotowania przeznaczone są następujące 
sztuki: „Panna" Przybylskiego, „Osaczony" Lu
bawskiego, „Francillon" Dumasa, „Sąsiadk:“ Rajmon- 
da; z op0retek: wznowiona „Maskotta" z panną Prau- 
nówną i „Józefina sprzedana przez swe siostry" Ro
gera.

(ja) Opara. Onegdajsza „Lunatyczka" była dal
szym ciągiem świetnych przedstawień opery l  panną 
Donadio i p. Frappoli. Oboje byli naturalnie bohate- 
lami wieczora. Bianca Donadio znaną jest w świecie 
jako jedna z najznakomitszych ogzekutorek partji 
Aminy. . piewa ją z tem samem wirtuozostwem, co 
Dinorę, wlewa jednak w swój śpiew jeszcze więcej 
ciepła i uczncia.

Frappoli zabłysną* w całej pełni joko El win 
Głos jego okazał się. świetnym w wysokich pozycjadr 
i wierzymy, że Raula w „Hugenotacb" śpiewać musi 
znakomicie.

Przedstawienie w całości wypadło baruzc dobrze 
pod każdym względem. Pan Łomiński był oklaski
wany za swoją arję, a śliczny kwartet w II. akcie 
wypadł doskonale. Publiczność zachowywała się nader 
gorąco w obec gości znakomitych, oklaskując i wy
wołując ich entuzjastycznie.

Z  IJb y  sądowej.
Przemyśl 9. lutego.

(Podarunki w urzędowaniu).
(Ciąg dalszy).

Następny oskarżony Jakób K o r n r e i c h  po 
poprzedniein zasądzeniu go na grzywnę za spóźnienie 
się do rozprawy, przeczy stanowczo, jakoby o czemś- 
kolwiel wiedział i nie poczuwa się wcale do winy. 
Przyznaje, że od Gubika otrzymał 49 złr., którą to 
kwotę wręczył natychmiast swojej małżonce. Na 
jatu cel jednak pieniądze były przeznaczone nie 
wie, gdyż do interesów żony nigdy się nie mięsza. 
Gdy żonęlaresztowano, to 49 złr. oddał Wielgoszom, 
lecz i wtedy nie był ciekawy się dowiedzieć, jaką 
z niemi przeprowadzono manipulację.

Abraham M a j u s  otrzyma! wprawdzie od Bin- 
dera pieniądze, ale w tym celu, ażeby za tegoż 
spruwą udać się do Przemyśla do jednego z tam
tejszych adwokatów, co też uczyuił.

Oskarżony zaprzecza, jakoby był p o k ą t n y m  
pisarzem, a jest w stanie udowoanić dokumentami, 
że płaci regularnie podatek. Jako człowiek do- 
biego serca radzi w wolnych chwi'ach biednym, i 
stara się wszelkiemi sposobami, aby nie wyrządza
no im krzywdy. Ponieważ go serce bolało, że 
państwo Głuszkiewicze wszystko w mieście musieli 
(! i przepłacać, więc on wprosił się do ich domu i 
czuwał z wielkiem poświęceniem nad kierzenią 
swych poczciwych służbodawców. W  ten sposób 
przychodził do p. Głuszkiewiczów i widywał się 
z panią sędziną. (Naiwna ta obrona pobudziła 
audytorjum do szczerej wesołości. Piz. spr.)

Mozes M a j u s ,  figura bardzo pocieszna, o 
niezem nie wie. Dostał 20 złr. od Bindera dla 
brata Abrahama. Wyraża więc swc’e zdziwienie, 
że wręczenie pieniędzy bratu je i czynem kary
godnym.

Jan W i e l g o s z  zapodał wprawdzie w śledz
twie, że nikomu pieniędzy nie dawał, jednak uczy
nił to z namowy Kornreicha, który mu w ten spo
sób kazał zeznawać, grożąc, że w przeciwnym ra
zie „odstawią go do Przemyśla". Obecnie przy
znaje, że wręczył Ko-nreichowej 10 zł. a to w tym 
celu, aby mu srunt „wyprawowaia". Kornreicho- 
wa zapewniała oskarżonego, że jednym guldenem 
więcej może zrobić jak „piątką". Oo jednak fa- 
ktorka pani Gluszkiewiczowej miała pod tem na 
myśli, nie wiadomo.

Marja W i e l g o s z  zeznaje zgodnie z mężem 
nie przyznając się do winy.

Oskarżony Tobjasz G r u n d  twierdzi, ie  do 
tej cnwili jeszęze nie wie, co właściwie od niego 
„życzy sobie" Świetna Prokuratorja państwa.

Perlą La k s ,  którą do fałszywego świadectwa 
namówił Abraham Majus, po namyśle odwołuje ze
znanie złożone w śledztwie, i wypow.ada całą pra
wdę zgodnie z aktem oskarżenia.

Na tem zakończono przesłuchanie obwinio
nych - przystąpiono do postępowania dowodowego.
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Stanisławów 9. lutego, 
wgcfeia powiatowy pod zarzutem zbrodni sprze- 
nieu.ien,enia i p i zyjmowania podarunków w urzę

dowaniu).
Dziś o godzinie 9. wno rozpoczęła się przed 

tutejszem Sądem przysięgłych bardzo zajmująca 
y°zprawa, ilustrująca doskonale stosunki sądownic- 
Wa galicyjskiego.

^  Na ławie oskarżonych zasiadają: 1) Mu-hał
i e w i c z, zasuspendowany sędzia powiatowy 

*  Dolinie, oskarżony o zbrodnię sprzeniewierzenia 
1 zbrodnię przyjmowania, podarunków, 2) Ryfka 
" l e i ,  nandlarka bydłem i wiktuałami w Delaty- 
jUe, oskarżona o nakłanianie Rosiewicza podarun- 
*leni do stronniczości, 3) Efroim K n o 11, dzier- 
-Swca propinacji i zasuspendowany burmistrz w 
.Platynie, oskarżony o to, że usiłował nakłonić 
Rosiewicza do stronniczości na korzyść Ryiki Blei. 
p Skład Trybunału: przewodniczący radca p. 
, w i a z d o ń ,  wotanci radca L e ż a ń s k i  i s e -  
^etarz C h o d y  n i e c k i ,  protokolant auskultant 

e r t o u i 
Do rozprawy powołano 31 świadków i dwóch 

|teoznaw ców  jako biegłych w piśmie.
Wstęp do sali rozpraw za biletami.

lNietleA 7. lutego.
'Miejskie K asy zaliczkowe to obec Trybunału  

administracyjnego).
Kółko włościan z Leonem Burakiem na czole, 

Postanowiło utworzyć we wsi Winnikach pod Żółkwią 
Sto* arzj szenic Kasy zaliczkowej w tym celu, aby 
Bonków przez nieszczęśliwe wypadki podupadłych, 
Pożyczkami lub też w razie potrzeby niezwrotnemi 
spomogami od ceraty ojcowizny i licnwiar&kich dłu- 

ratować. Wypracowane w tej myśli statuta 
^  odłożono Namiestnictwu, które jednak takowych do 

adomości nie przyjęło, podając za przyczynę, ż® 
f> ^ n()m  Towarzystwo, mając przeważnie udzielać 
1̂ ^‘ y c z k i ,  a tern samem trudnić się interesami 
r. e<*y t o w e m i ,  jest wyjęte z pod ustawy o Stowa- 
Ust 6niach 15- hstopada 1867 i tylko na podstawie 

0 sPÓłkach zarobkowych i gospodarskich z 9. 
hiew i 5 1873 ukonstytuować by się mogło. F°' 
hc2n • ustatnia ustawa wkłada na spółki bardzo 
ścia 6 * kompilowane obowiązki, którym prości wło- 
hur .^adn% miarą podołaćby nie nrngTi, przeto Leon 

ak i towarzysze odwołali si<* do Ministerstwa8p -  * ^warzysze oawotau się ao
Wewn§trznych, a przegrawszy i tam sprawę, 

Prz pomocy Trybunału administracyjnego. Po 
bjj^P^^adzonej temi dniami ustnej rozprawie, Try- 
jeyê  Przychylił się do wywodów zastępcy skarzą- 
*uiń adw°kata dra L u d w i k a  W o l s k i e g o  i 
81, 81 d o t y c z ą c e  o r z e c z e n i e  M i n i s t e r -
t a j a k o  n i e z g o d n e  z u s t a w ą ,  ponieważ 
ą 0, erzone stowarzyszenie ma według statutów cechę 

b r o e z y nn!} j h u m a n i t a r n ą  i udzielanie po- 
^red BZ 0Proeentowanych n i e j a k o  i n t e r e s  
cel. J  ° w y , lecz jako środek do dobroczynnego 

traktuje.

Ruch Stowarzyszeń.
te. Poufne zebranie leśników odbędzie się we wto- 

dnia 15. bm. o godzinie 6 . po południu w sali 
„l.^ydjalnej c. k. Dyrekcji dóbr państwowych przy 

ey Kopernika 1. 20 (I. piętro).
. Walne zgromadzenie i. galicyjskiego korpusu 
. ®teranów wojskowych odbyło się d. 6 . tm. Z przed- 
W< r g° 8Prawozdania dowiadujemy się, iż Wyd/iał, 
SzłaJty- 2 a4  członków, załatwił w ciągu roku ze- 
hł ] 29 sPraw mniejszej lub większej wagi, udzie- 

i żonym chorobą członkom zapomogi w łacz- 
, w°cie 1.793 rłr. 70 ot., a 18 wdowom po zmar- 

,l.n rzeczywistych członkach 2.553 złr. 60 ct., w 
V obdzielił z osobnego funduszu, zebranego na
czła , dobrowolT h składek> 39 dzieci uboższych 
koc p0 3 Według nowego statutu cały

rPus dziel si? na sztab i 4 oddziały, czyli kompa- 
jj| (każdy po mniej więcej 150 ludzi). Oddziały I, 
dj.:.! . ■ składają się z członków, zamieszkałych w
2aniiUlCałh b  ■ ^  ’ oddział IY. zaś z członków,
^mios.nłych w śródmieściu i dzielnicy IY. Do Sto-
^„A&enia należa* ° w dniu 31. grudnia zeszł. roku

W bonoro^ych, 4 w oic -ających, 738 rze-

Gospodarstwo, p«omV8t , hande|
, *  lar b y  h a n d lo w ej 1 p rzein
brano do komisji c e rty fik a to w e j: pp. j  ° w e j .  Wy- 
J8r‘ > Galla, Gołąba, Miączyńskiego, M ithal" ? T eg0> B ra '  

d<- komisji kolejowej: pp. Simona, 3 f g ‘J*®. Seha" 
klego, Galla, G u b ry n o w icza , NiemczynuWgki Uaczew-

" Ds»niana, Bubera, Świsterekiego ; do komLjj > jejoesa, 
Simoua, Baczewskiego, Gołąba, r t" 1-  w

"obayorakahkitgo, Niemczynowskiego, - . . ~-uaye
. a > do komisji dla dostaw wojskowych pp. Ą)ek u 

Ciuchcińrfkiego, Horowitza, Gubrynowicza, N a 
d/ “o sk ie g o , Ruckera, Schayera i W uliebiewicza “ 

°naniu tych wyborów przedstawił radca p. Bodyń8jfi 
j, 1 u Pnjicą sprawę : Na 340 szynkarzy we Lwowie j tgt

e*ęści dzierżawców i zastępców, a tylko ’|g cześć wy. 
^mjąoych osobiście swoje prawa szynkarekio. Przy ta- 
lm slładzie  rzeczy jes t prawdopodobnem, i® w ®kład 

Przełożeństwa i W ydziału wejść mogą sami dziorżawey, 
mitenczas zar-ąd  funduszami, długoletnią r racit i 

,l5® ^d r °ścią upr-wnionych s/yukarzy uzbieranemi Prze'  
^  y co nejmnicj w ręce obojętne. Ponieważ przet- 
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stwa, którym po roku lub nawet po pół roku wypowiada 
właściciel koncesji stanowisko, nie mogą być powołani do 
czuwania i forytowania celów i funduszów Stowarzysze
nia, szczególnie ze względu nasze specjalne stosunki 
we Lwowie, tedy imieniem sekcji przemysłowej i handlo
wej wnosi a Izba uchwalili • „wnieść do M inisterstwa 
uandlu przedstaw iejie, aby d.ierżawcom  i zastępcom 
szynkarzy nie przyznawać piawa wyboru w Stowarzy
szeniu*

i f a i n e  z g .  o m a d z e n l e  oddziału lwowskiego 
T o w a r z y s t w a  g o s p o d a r s k i e g o  galicyjskiego 
odbędzie się dnia 13. lutego 1887 r. o godzinie 3. po 
południu w sali obrad komitetu Towarzystwa gosp. gal- 
(gmach im. Ossolińskich, I- piętro).

Porządek dzienny: Odczytanie protokołu z ostatniego 
W alnego zgrom. Sprawozdanie Rady oddziału. Wybór 
komisji rewizyjnej. Wybór delegatów na XXII- W alna 
zgromadzenie Rady ogólnej. Przyjęcie nowych członków. 
W nioski członków oddziału.

W y s t a w a  D nia 7. t. m- odbyła w
Krakowie posiedzenie komisja etno6 .-aflczna Wystawy. 
Na posiedzenie to przybył p. Zontak ze Lwowa. Komisja 
wybrała podkomitet dla wypracowania programu W ysta
wy etnograficznej i zredagowania odezwy do kraju tudzież 
do lfad powiatowych o nadsyłanie okazów z każdego po
wiatu. Zarazem uchwalono udać się do hr. W łodzimierza 
Dziaduszyckiego, ażeby zezwolił na wydanie niektórych 
okazów ze swego Muzeum. — Komisja techniczna W ysta
wy odbyła posiedzenie o godzinie 5. po południu, a w 
tem posiedzeniu wzięli udział zaproszeni przemysłowcy i 
rękodzielnicy oraz reprezentanci nauczycielstwa pp. 
Gettlioh 1 Maeiołowski. Ułożono na tem posiedzeniu listę 
delegatów powiatowych, którzy mieli zadanie wpły- 
wania na rzemieślników, aby jak  najliczniej nadsyłali 
swe wyroby na Wystawę. Zarazem ułożono skład komi
sy) do urządzenia, poszczególnych grup, należących do 
działu przemysłu fabrycznego i rękodzielniczego, a zara
zem poruczouo poszczególnym osobom przedstaw ić na 
najbliższem posiedzeniu osoby fachowe jako znawców w 
każdej grupie Wystawy.

Towarzystwo rybackie w K rak ow ie  
postanowiło wziąć udział w tegorocznej W ystaw ie krajo
wej, a zarząd Towarzystwa przygo.owuje się, łącznie z 
P- Gostkowskim z Tomic, urządzić wystawę gospodarstwa 
rybrego stawowego i rzecznego w osobnym pawilonie, 
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Przegląd polityczny.
* Komisja krajowa dla spraw przemysłu do

mowego i rękodzielniczego zaprosiła, p. dr. Stani
sław a hr. B adeniego do w spółudziału w sprawach 
mających na celu organizację krajowych szkół rę
kodzielniczych i systemizowanie szkół uzupełniają
cych oraz organi ację szkół wydziałowych z kie
runkiem przemysłowym- Do Sekcji specjalnej zaś, 
która ma zająć się opracowaniem planu stałej or
ganizacji fachowych szkół przemysłowych, zosiają- 
cych pod opieką kraju, tudzież wniosków co do 
uregulowania stosunków służbowych zatrudnionych 
przy tych zakładach nauczycieli i instruktorów, za
prosiła komisja krajowa c. k. radcę szkolnego, p. 
Bolesława Baranowskiego.

* Na posiedzeniu komisji wojskowej dnia 7. 
bm. zainterpelował p. H o ra p e s z obpenego mini 
stra obrony krajowej, dla czego istnieje różnica 
między przepisami wykonawczemi, wydanemi dla 
pospolitego ruszenia w Austrji i na Węgrzech, a 
mianowicie zkąd to pochodzi, że do pierwszego 
powołania obowiązani są wysłużeni wojskowi na 
Węgrzech tylko przez dwa, w Aus,rji zaś przez 
5 lat. Minister odpowiedział, 7,c żałuje niepomiernie, 
że w pismach perjodycznych pojawiają się donie
sienia w sprawie tej doniosłości, jak pospolite ru
szenie, mogące w wysokim stopniu zaniepokoić 
opinję publiczną. Przepisy ustawy normują w je 
dnakowy sposób obowiązki w obec pospolitego 
ruszenia, wymogi zaś zarządu wojskowego stosują 
się zaś do każdorazowej faktycznej potrzeby i zależą 
od uznania władzy wojskowej. Z tego nie można 
twierdzić, jakoby istniała różnica między ustawą 
austriacką a węgierską.

Po tej odpowii dzi przystąpiono do dalszej dy
skusji nad ustawą o zaopatrzeniu wdów i sierót 
po wojskowych i przyjęto z nieznacznemi zmianami 
stylistycznemi artykuły 1 — 7, a nadto rezolucję p. 
Dubskyego wzywającą Rząd, aby się zastanowił 
nad zaopatrzeniem wdów i sierót wykluczonych od 
dobrodziejstw powyższej ustawy.

* Komisja budżetowa odbyła dnia 7. bm. po
jedzenie, na którem przekazano przedłożenie rzą-

dotyczące zmiany ustawy o pocztowych ka- 
k  oszczędności wybranemu już podkomitetowi 

SZe: 8PIaw tychże kas, poczem przystąpiono do dal- 
1887 yskusji szczegółowej nad budżetem na rok

* Na końcu onegdajczego posiedzenia Izby po
słów, po Załatwieniu różnych petycyj, nastąpiło 
drugie czytanie ustawy o zabezpieczeniu robotni* 
jkójg na ffijfiadek słabości. Sprawozdawca większo
ści, Biliński, wnosi przystąpić do rozprawy szcze
gółowej ; sprawozdawca mniejszości, Barnreuther, 
żąda zmian w trzech zwłaszcza p u n tiacń : 1) aby 
swob adnego działania Stowarzyszeń nie ramowano ; 
2) aby Curychlej wciągnięto także robotników rol
nych i leśnych; 3) aby :-o do przedsiębiorstw że
glugi parowej i kolejowych nie tworzono żadnego 
odrębnego stanowiska. W  nadziei przyjęcia tych 
ulepszeń, mniejszość przystąpi do rozprawy szcze
gółowej. Dalszy ciąg rozprawy jutro we czwartek. 
— Otton Polak (Klub niemiecki) interpeluje mini
stra Skarbu, czy zechce przedłożyć projekt ustawy 
o poborze podatków przez gminy i wynagrodzeniu 
gmin za ten pobór.

* Pest. LI. zaprzecza stanowczo pogłoskom, 
jakoby Buda-Peszt miał zostać zmieniony w eilną 
twierdzę. Ani w kołach rządowjch, ani w kołach 
wojskowych nikt nie myśli o fortyfikowaniu wę
gierskiej stolicy.

* Berlińska Post zamieszcza obszerny artykuł 
pud napisem: Rom a locuta est, w którym unosi 
się nad wzniosłym czynem papieża, który me 
chrześcjańskiemu postępowaniu opozycji przeciwsta
wia swoje wzniosłe zapatrywania. W końcu oświad
cza Post, że gdy opór centrum przeciw państwu 
będzie złam anj, będą także mogły być ewentual
nie cofnięte ustawy przeciw Jezuitom i inne usta
wy antykatolickie.

* Na onegdajszem zebraniu stronnictwa centrum 
przyjęto po mowie Windthorsta rczoiucję, oświad
czającą, że zgodnie z notą Jacóbiniego z d. 21. 
z. m. uznaje nadreńskie stronnictwo ceniruro nie
zmiennie zasług: jakie cent urn i jego przewódcy 
położyli około obrony sprawy katolików, ze jednak 
zadanie tej frakcji wcale jeszcze nie uważa za 
skończone, i jest gotowe działać ku dalszemu jej 
trwaniu. Dalej wynurza rezolucja najzupełniejszy 
akces do postępów arna centrum na ostatniej sesji 
Reicnstagu, i wzywa wyborców, aby z całą stanow
czością starali się o ponowny wybór dawnych po
słów, albo o wybór takich nowych, którzyby tym 
samym duchem co tamci pałali. Wypowiada oiaz 
nadzieję, że pod przewodnictwem papieża uda się 
przywrócić mir kościelny w Niemczech i poprawić 
niemożliwe nuda! położenie papieża; tudzież otu
chę, że] członkowie centrum| w Reichstagu ża
dnej nie zaniedbają sposobności, aby działać z ca
łą energją ku pomyślniejszemu ukształtowaniu po
łożenia papieża.

* Picma berlinjLie zajmują się mową wygło
szoną przez Winatńorsta w Koionji. Dosłownego 
brzmienia mowy nie mamy przed sobą. Z kiótkich 
teiegiaficznych sprawozdań dowiadujemy się, że 
Windthorst przyznał, iż przed listem Jacobiniego 
istniała już enuncjacja Kurji za septenatem, atoli 
tylko w charakterze pisma prywatnego, którego ogło
szenie byłoby niedyskrecją, o  zatajeniu nie może 
więc być mowa. List Jacobiniego—powiedział 
Windthorst — jest najlepszą naszą odezwą wybor
czą. Na zapytanie poprzednie Frankensteina, czy 
centrum nadal nie ma istnieć, odpowiedział pa
p ież : „nie“. Oentrum zastanowi się nad pismem 
Jacobiniego — ale zachowa sobie zupełną wolność 
działania. Pierwej wydawano us tawy przeciw kom
petencji papieża, dziś uznają jego powagę. Je 
steśmy dumni z powodu tego zwycięztwa papieża. 
Oharakterystycznem jest, że Windthorst ani sło
wem nie dotknął stanowiska centrum w obec se- 
ptenatu w nowym Parlamencie.

* Ncue fv- Presse , omawiając w artykule 
wstępnym rezolucję wiecu partji centrum w Ko- 
lonji, p isze: Faktem jest, i& Bismark pomylił się, 
sądząc, że wskutek listu kardynała Jacobiniego 
zostanie centrum rozoite. A jakkolwiekby można 
ubolewać nad tem, że to właśnie partja, będąca
pod przewodnictwem welfijskiego Windthorsta , 
broni jak najskuteczniej praw Parlamentu, to z 
drugiej strouy niepodobna było przypuścić, aby 
wskutek listu papieskiego niemieccy katolicy rozbili 
się na rożne obozy. List papieski wywołał inny 
skutek, niż się w Eeriinie spodziewano, gdyż cen
trum, które, jako partja polityczna, miało zginąć 
w kampanji wyborczej, stoi dziś silniej, niż 
dawniej. J J

* enuncjacyj prowincjonalnych pism 
memiec ich, spodziewać się należy, że w kato
lickich okręgach wyborczych pozostawiona będzie 
kandydatom z powodu listu kardynała Jacobiniego 
zupełna wolność w sprawie septeniatu. Przywódcy 
ceuLum nie sprzeciwią się temu prądowi, i prze
staną traktować sprawę septenatu ze sprawą stron
nictwa. Skutkiem tego staje się przyjęcie septena
tu rzeczą prawie pewną.

Z B e r l i n a  donoszą: W  obec objawio
nego przez różne Stowarzyszenia zamiaru złożenia 
cesarzowi osobistych życzeń z okazji 90 rocznicy 
urodzin, ogłasza Reichsanzeiger reskrypt kancle
rza, w którym tenże oświadcza, iż cesarz potrze
bując spokoju i chcąc oszczędzić swe zdrowie, 
zmuszony jest z prawdziwym żalem wyrzec się 
przyjmowania osobistych życzeń.

* Socjalistyczno - demokratyczne zgromadzenie 
wyborcze, które się odbyło onegdaj w Szczecinie 
w browarze, zostało policyjnie rozwiązane. —  Gdy 
zgromadzeni sprzeciwili się temu zarządzeniu, za
wezwała policja wojsko. Podczas interwencji woj
ska z doby temi pałaszami, zostało kilka osób zra
nionych, a jedna z osób umarła .podobno skutkiem 
odniesionych ran.

Lokal zgromadzenia został zniszczony skutkiem 
rzucania kamieniami.

* Do P ester L loyda  donoszą z Bukaresztu: 
W Kiszeniewie zawarł Rząd rosyjski krótkotermi
nowe umowy względem dostawy artykułów żywno
ści dl* ludzi i koni. Artykuły te przeznaczone są 
dla Besaianji, Podola i Krymu.

* Z- P a r y ż a  ionoszą: Eojahsiyczna p-awica, 
onradując m d kredytem w kwocie 8G miljonów, 
kióry ma być zażądanym od Izby na DOKrycie ko ■ 
sziów uzbrojenia, uchwaliła zgodzić się na ów kre
dyt i złożyć przy głosowaniu idpowiednie oświad
czenie.

* Pogłoska, jakoby Flourens zamierzał ustą
pić z powodu j  orożnienia się z Boulai gerem, nie 
została dotąd potwierdzoną.

* Francuska Izba posłów przyjęła etat przy
chodów i bez rozprawy uchwaliła m-edyt 86 ir 
franków dia Ministerstwa wojny i 30 d li. fr . Da 
maryna/kę.

* W  Lugdunie, w pobliżu Dyrekcji policji 
wybuchły d. 8. b. m. dwie bomby, p/zyczem 
dwóch policjantów zostało lekko ranionych. Zape
wniają. że i-ównocześihe pękła bomba w St Etien- 
ne jjod oanami inspektora polieji.

* W brukselskiej Izbie posłów wniósł onegdaj 
minister skarbu o kredyt dodatkowy na rok bie
żący w sumie 19 miljonów franków, a to na od
nowienie uzbrojema piechoty, tudzież na przeobra
żenie i wybudowanie fortyfikacyj w Diego i 
Namur.

* Podług depesz jenerała Gene z Massawy z 
dnia 6go bm. wystosowali: król abissyński i Ras- 
Aliulab listy do niego, żądając, any ustąpił z woj
skiem z kraju, który należy do Abissyjji. Po od
wrocie Ras-^llulaha nastąpiło zawieszenie broni, 
a wojsko abisyńskie nie podjęło nowej akcji m ili
tarnej.

* Ogłoszona urzędownie lista strat w osta
tnich spotkaniach w M assa^ie d. 2G. i 26. sty
cznia, wykazuje 23 oficerów i 407 żołnierzy pole 
głych, a 1 oficera i 81 żołnierzy rannych.

* W  angielskiej Izbie gmin zaproponował 
Parnell poprawkę do adresu, w której żąda ta
kich reform na polu ustawodawstwa i systemu 
rządowego w lr ’anuji, któreby doprowadziły do po
zyskania zaufania ludu irlandzkiego. Mówca wyka
zuje, że gayby nadano samorząd n-landji, okazałoby 
s ię , iż ludność irlandzka nie byłaby nieposłuszną 
względem ustaw. Po przemówieniu jeneralnego pro
kuratora dla Irlandji, Kolmasa, który oświadczył, 
że Rząd zaproponuje w swoim czasie ustawy i że 
obecnie chodzi o utrzymanie legalne porządku, zo
stała dyskusja odroczoną.

Telegramy własn6 „Dzień. Polskiego.”
Wiedeń 8. lutego. V7 Izbie posłów dał hrabia 

T a a f f e  ostrą odpowiedź na interpelację posła 
K n o t z a. W  niej wziął szczególnie w obronę stan 
sędziowski w Czechach i tamtejszego namiestnika 
K r a u s a .

Wniosek p. K r o t z a ,  aby na najbliższem po
siedzeniu otworzyć dyskusję nad odpowiedzią Rzą
du został odrzucony.

Berlin 9. lutego. Voss. Ztg. donosi z Sofji, 
że rokowania z księciem Leucntenbergiem się roz- 
rozbiły. Rosja postawiła kandydaturę Jts. Olden
burga. Wkrótce ma być zwołane Sobranje dla wy
boru księcia.

Fetersburski korespondent tego samego dzien
nika donosi, iż zbrojenia się Rosji postąpiły po 
cichu tak daleko że w razie wojny niemiecko- 
francuskiej, gdyby Austrja chciała wyruszyć ku 
granicy rosyjskiej, rżeey przeszkodzić Rosji w wy
stąpieniu przeciwko Niemcom, znalazłaby ona tam 
wielką armję. Rząd rosyjski uniknąć chce wojuy 
z Austrją, jednakowoż przygotowuje się na wszelkie 
ewentualności.

Buda-Feszt 9. lutego. Rada ministrów usiło
wała skłonić Szaparego do pozostania w gabinecie. 
Tenże trwa jednak przy dyimsji.

Wiedeń 9. lutego. Na WCŁ 'rajszem posie
dzeniu komisji szkolnej zdał hr. Salm sprawozda
nie z wniosku Kowalskiego, wzywającego Rząd do 
ustanowienia drugiego ruskiego gimnazjum we 
Wschodniej Galicji.

Referent wnosi, ażeby oastąmć rezolucję Rzą
dowi i. wezwaniem, by rozważył i porozumiał 
się ewentualnie z gal- Sejmem, co w tej sprawie 
uczynić wypada.

Beer i Weitloff żądali opuszczenia słów „i po
rozumiał' się ewentualnie z gal. Sejmem1-. Czer- 
kawski i Dzieduszycki przemawiali za pozosta
wieniem.

Weitloff żąda, ażeby Rządowi polecić j a k  
n a j u w a ż n i e j s z e  z b a d a n i e  t e j  s p r a w y .  
Wskazał, że Rusini zasługują na te same uwzglę
dnienia jakie mają Czesi i inni Słowianie, poró
wnywał ich stanowisko ze stanowiskiem Niemców 
w Czechach.

Wnioski te odrzucono, natomiast przyjęto wnio
ski referenta.

Co do drugiej rezolucii Kowalskiego, dotyczą
cej utworzenia seminarjum. nauczycielskiego żeń
skiego i męzkiego 7 ruskim językiem wykładowym, 
to odstąpiono ją  Rządowi do zbadania sprawy i za
rządzenia w porozumieniu z Radą szkolną kra-n—ą 
co uzna za stosowne. Petycję oeemiowieckiej „Ra
dy ruskiej “ o założenie ruskiego gimnazjum w 
Kocmaniu odstąpiono Rządów" do uwzględ
nienia.

Wiedeń 9go lutego. (Z  Izb y  deputowanych). 
Zweryfikowano wybory posłów: Serwatowskiego i 
Szczepanowskiego. Poseł Biliński referuje o zabez- 
pieczeuiu robotników na_wypadek_choroby i pro-

ponuje przejście do rozprawy szczegółowej; __
Przeciwko temu przemawia Baernreithcr.

Rozprawę odroczono. Następne posiedzenie 
jutro.

rtzym 9. lutego 2  Neapolu i Bolonji donoszą 
o demonstracjach ulicznych przeciwko Rządouii 
Wczoraj odpłynął z Neapolu do Massawy parowiec 
z tysiącem zomierzy.

h zy n  9g° lutego. Gabinet podał się do dy
misji.

Magdeourg 9- lutego. Uwięziono tu 24 oeóh, 
pomiędzy tymi byłego aapuwwnnege do Parla
mentu Heinego. U tego ostatniego odbyła się re
wizja.

Lonnyn 9. lutego. Według tutejszych dzienni
ków oświadczył Bminark Herbettemu, i e jeżeli 
Izba weźmie pod obrady cł? zbożowe przed wydat
kami na cele wojenne a minister francuski publi
cznie odezwie się z uem, że v razie wojny na 
Wschodzie Europy, Francjr zostanie neuualną. te 
miec tojbędzie skutek uspoKajający.

Ester 9- bitego. Od czasu ponownego wybu
chu cholery zachorowało tu i8  osób a 10 umarło.

Berlin 9. lutego. W e d ł u g  n r z ę d o w y e h  
w y k r z ó  w z p r o w i n c j i  w s  c h o  dni  cb wy 
d a l o n o  a o t ą d  28.696 osob.

Kreue Ztg. donosi, że Kaulbars wróei wkrótce 
do Bułgarji.

H  i v 4 e ń  8 lu.ego. Onegdaj rozpoezęit iię rozpraw* 
ostateczna przecie Józefowi P u n c e  z Woli Mazowi#. 
kiej (w Tarnowsaiem), który — jak wiadomo — zamor
dował w GtUatbof pod Wiedniem Rozalję M ildnw  i pray 
tej sposobności zrabował swej ofierze 15 złr, Pritjłnaha- 
nie odbywa się za pośrednictwem tłumacza r  pelskiac* 
języka p. Fabijczuka. Morderea robi wraienie i^jety. 
Przyznając się do zbrodni w zupełności, twierdzi jednak, 
ie  popełnił ją  w pijanym stanie.

Wiedeń R. lutego. W procesie Paneca rzeczo
znawca dr. Hoffmann oświadczył się za tem, ażeby 
Paneca wzięli psychiatrzy pod obserwację. DiUg* 
rzeczoznawca dr. Doił uważa go ta symulanta: 
obrońca żąda więc trzeciego ekspert* który to 
wniosek Trybunał odrzucił.

P r a g a  8. lutego. Na wczorajszym bale oraądnuaw  
pafisłwowyob w „Gran Flotel1, który między inneui zgre- 
U —a u ł  takie wszystką bawiącą w stolicy arystokracją, 
spadły dwie dedki małe przez wewnętrsny uklauny (trep 
sali i stłukły poreelinową nakr>wę iyrandeln, ■ której 
szczerby upadły na srlę, zraniły dwie oeoby, knpea D ł-  
wettera w głowę, i pewną d-mę w Jewe ramię.

W i e d e ń  9. lutego. Gietóa wieezorna: Uopeeeble- 
nie mdłe, kredyty 2 7 1 * 7 S  ron‘a majowa 7 8 .

*■ł* ^
Praga 9. lutego. Nurodni L isty  donoszą, ie

wszystkie trudność’ przy odnowieniu ugody z Wę
grami koncentrują się obecnie w kwestji p o d n i e 
s i e n i a  p e d a t t  u o d  s p i r y t u s u .  Choazi te
raz bowiem nie o 10 proc., lecz z n a c z n i e  w i ę 
k s z e  p o d w y ż s z e n i e  t e j p o s , y c j i ,  g d y ż  
o b a j  m i n i s t r o w i e  S i  a i  bu  c h e ą  z d o 
t y c z ą c y c h  n a d w y ż e k  p o k r y ć  o w e  k w o 
ty,  k t ó r e  m a j ą  b y ć  oa D e l e g a c y j  w s p ó l 
n y c h  z a ż ą d a n e .  W izbie posłów sprzeciwią 
się temu p r a w d o p o d o b n i e  j e d y n i e  t y l t o  
P o l a c y .  Jeszcze Kolo polskie nie zostało nrzę- 
ao, nie zawiadomione o tem a już krążą pogłoski
0 dymisji dr. D u n a j e w s k i e g o  Na prawicy 
panuje atoli przekonanie, ża Stańczycy poówiąeą 
interesa swoje dlr. potrzeb państwa, zwłasScza ie
1 bez tego podatek od wódki zwalony będzie po 
większej części na konsumentów.

W i e d e ń  9. lutego. Z powodu aniiJd aa gło<aal*
paryskiej p*uuwa<o na przedpołudniowej giełdzie mdłe 
usposobienie, kredyty były po 270 oferowane. W połu
dnie tendeucja się ustaliła. Kredyty 271.50.

W iedeń 9. lutego. Poniewai tocząoa »ię rozpraw* 
ost&teezna przeciw mordercy P a n e c o w i  wykazała wie 
1« takich szczegółów, kióre kaią wnosić o jego niepoczy
talności, przeto na wniosek prokuratora odroczono ją  
dz’ś, celem zbadania jego stanu umysłowego.

P r r y je c h a li do L w o w a
dni a 9. lutego 1&87 r 

HOTEL ZORŹA. L. Meohte, z Wiednia. A. dr. 
Naz&rKiewicz, z Podola Ror H Straszewski, i  Boguchwały- 
I. Swircztws1:!, z Jag. K . br. Błaśowski, a Nowozlołek.

N A D E S Ł A N E .
L w i a d e c  S to  . .  t .  radcy dworu, profesorr kliniki 

j ołośniez j dr. Karola Braun de Femwaid w Wiednia: 
„PrzyBiane mi do oceny wina lecznicze wyrębu pana 

dra K a r o l a  M i k o l a s r h a , a p t e k a r c a w *  L w i -  
w i e ,  tudzień napoje dla re>onwalese#ntów anutję m  
bardzo dobre, wskutek ozego b dę je przepisywał w od- 
powiodnich wypadnaob."

Wi e d e ń  20. marca 1882.
77 a B r .  C. v . B ra u n .*

Skład powyż wymienionych Win leoonienyoh i na
pojów dla rekonwalescentów dla eaiej nonantkjl 
w ęgierskiej n W ilh e lm a  M a a y o ra  w  W ie d n iu , 
Hrumarkt 3. Sprzedaż en oeU il w aptece P. f  i «  i l a- 
s e b a  i we wsiystkieh aptekach znaczniejszych me* 
narchji.

W y strze g a >. s ię  n u o la d o w a n  i  f a ł s z e r s tw .

W  szecli n » a k  lek arsk ich .

O - O K t J j c a .
po odbyoin *pec,aluyeb studjów dentystyesn^ek w za B a 
dach uniwersyteckich dentystyozuycn w L u r l l n l e ,  

otworzył

A t e l i e r  d e n ^ a t y c u e
przy ulicy Kopernika I. 6 

i ordynuie od godziny 9. do 1. 1 »d 8. dr 6.
W szystkie operacj dentystyczne nn iądanle besbe- 

lcśnie, przy znieczuleniu kokainą lub gazei i rozweselają
cym (Lustge«j 19*5 20—-#

Sztuczne zęby osadzane ua złocie, kaaszukc itd

g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j
w

(godc, «’ Qla 9' lutego 1S87 r. 
niłn- po pełudn. ... 

Akcje alpejskie T ow, r.
w ęgierskie bank *lvvft K o raiciego 

, B a n k u  auRto-ann? ,k ro d >’towogo . 
U iiio n b an ku  8trJackiego .

: : : :
:  S e i PA“S ^ > o ó b a ri y) ; ;
" kolei pań-itwow ,j .
’  kolei I.w ow -ę/.er„ |ow lockl • .
” kolei wVS><’r?k"-P°*nocno.w; ch  • •

r kom unalne w iedeńskie . _«UodnleJ.

A kcjo kolei pólnocno-aachod. 8  ^

iten ta  w ęgierska złota .
A kcje B aukvereinn  •
Rosyjski rubel papierowy ■ •
Losy prem jow ano węgiers**” ■
A kcje kredytow e . • • ’
A kcje kolei K arola a.ude Iza •
A kcje kolei południow ej. • • ‘
N apoleeudory . . . • • ■
tuo e l papierow y .

B e r l in ,  dnU '9. lutego l887
godz. 5 min 85 po południu!

Rosyjski rubel papierowy 
A k cju  austrjackie  kredytowe .
A k cje  kolei K a ro la  L u d w ik a .
A m trjackie bauknoty . . . .  
Akcjo kolei południow ej f  irn jardy) . 
Rosyjska pożyczka w schoonia . .

d z is ie j z d n ia
sze pop rzed

22 50 24 —
278 25 282 25
104 50 104 25
204 — 206 —
194 - - 195 —
231 — 231 25

90 — 91 —
178 — 178 —
239 75 242 50
210 — 212 50
169 25 160 50
121 - 121 50— _ .— —
104 — 103 50
150 50 161 75
119 60 120 —
226 — 228 —

96 30 97 75
95 50 96 75

1 16 1 16
11€ 60 116 50
271 60 274 ——• ■— .— .—-— —

1C 12 10 10

, 1 88 
444 —

11
 

ise
iH

 
ii

 
1

1
g

55 70

P o c i ą g i  k o l e j ® w e

Od 1. Grudnia 1886 r,
Do Lwowa p rzychodzą:

% K ra k o w a  .
Z P odw o łoczysk

i  n a  p 'o d z a m M e

\ 
&

$

P ociąg
pospie-

Ezny

P o c ią g
OdObo-

w y

P o c ią g
m ięsza-

ny

7-6 5 -59
10*24
10*10
10*03

9*2^
3*05
2 *28

8-30

11-35
8-50
8-19

3*35

Z C »y» 0f' yH ’ S try J a > Stanisław o-’ „  " a  1 H u s ia ty n a  .
Z C h y ro w a i S try ja

Stani8,aw°™ ‘

8-82

4*35

9*45

Ze Lwowa odchodzą:
Do K rakow a 
Do P odw ołoczysk

E o  c “erW„iow ?eye‘ k  *
D ° w o yw 7 7 b u t t ' “ ;
D o S try ja  .

8*10 10*44
6-10
9-23
6-20

4*10
10*25
10*55

12-22

11-47
7 *30

4-50
12-38

1-08
n *oe

7-S7

Przycb. do Stanisławow a:
Ze L w o w a . 3*30 5 *2 0 6*35

Odch. ze S tanisław ow a:
DO Lw ow a , 9*34 9*35 9 *2 9

"T , v ,o a zm y oznaceone gruDe*"1 
nocną od godziny  6 te j w le c ró r  do 5459 m. r ano*

ir Przewodnik po Lwowie.

MUZEUM ZAKŁADU NAR. IM. OSSOIINSKICH
o d  g o d z in y  1 0 - te j  d o  1 - s z e j  p r z e d  p o łu d n ie m ,
o d  3 -c ie j  o - te j  p o  p o łu d n iu ,  w e  w to r e k  i p ią 
te k . W s tę p  w o ln y .

M U Z E U M  P R Z E M Y S Ł O W E  w  r a tu s z u ,  c o d z ie n n ie
o g o  z m y  9 - te j  d o  6 - t e j : w s tę p  w  p o n ie d z ia łe k

e t -, w  i h ń e  d n ie  3 u  c t . ,  w  n ie d z ie lę  i św ię ta  
w s tę p  w o ln y .

MUZEUM IM IENIA DZIEDUSZYCKDJH 
ulicy Teatralnej 1. 1 8 .  W s tę p  w o ln y .

NIEUSTAJĄCA WYSTAW A s z tu k  p ię k n y c h ,  PlaC 
św . D u c h a ,  w  d n ie  p o w s z e d n ie  3 0  c t., *  D ie 

d z ie lę  i  ś w ię ta  1 5  c t .

BIBLIOTEKA U N IW E R S Y T E C K A codz ienn ie  
z wyjątkiem dni lerjalnych.

1 GMACH SEJMOWY, codzienna, P0* poprzedniem 
I zgłoszeniu się u zarządcy gmach*

T E A T R  H R . S K iR B K A .

D Z I Ś :
Czwarty gościnny występ panny SfankI  Oo n a d i e  

i pana Gi u s e p p a  F ra p p o llie g o .

DINORAH
c z y l i

O D P U S T  W  P L O E R M E L
opera w 8 aktach Mayerbeera.

w , O S O B Y :
Hoel . Nolli
Correntino
Dinora . . . . .
Strzelec . . . .
Kosarz . . . .  Recki 
Pastuszek pierwszy . .. . Kasprowicze*
Pastuszek drugi . . Babińsk?
Lud, wieśniacy, wieśniaczki. Rzecz dzieje eię w Bratanji

Ś w ia t ł o  e l e k t r y c n a .

Jutro w piątek: „Wojna podczas pokoju", koniodja 
Mozera i Seboniau.
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0 0~ U zn an ą  p o w  szec iłin ie  za  n a jlep szą  ^ I

MASĘ KO ZAPUSZCZANIA P0 K Ł06 i

P o l e c a 1074 r _ f

♦J Ó Z E F  H I ^ H S T K I E  w e  L W O W I E
Skład farb i handel matwjałów pod „ C z a r n y m  r- s e n v ’, Rynek, liczba 38, we własnyrr. domu. —  Liczba Telefonu 173. 'aN M  j

< K H K H T  Q - C H K H > 0 0 £ M > 0 0 0 0 0 e 0 0 < K > 4 3  ■ F s - G - O - O O - O - O

Tylko WliłlA LEi ZNICZE wyrobu Karola Mikolascha aptekarza we Lwowie,
skuteczności przez naipierwszez pom iędzy wielu innych krajow ych i zagranicznych, zaszczycone zostały świadectwami uznania ich  nadzwyczajnej dobroci,

pow agi na polu k lin iczno-lekarskiem  » e  Wiedfiirf, w Krakow ie, we Lw ow ie i w Czci niowcach.

S k ład  tych win leczn iczych  m ianow icie: w i n a  h i s z p a ń s k i e g o ^ c h i n o w e g o ,  c Ł i n o w o - ż e l a z i s t e g o ,  p e p s i n o w e g o ,  p e p t o n o w e g o  
i r u m b a r b a r o w e g o  i napojów dla chorych i rekonwalescentów tj. K o & i a k u ?  M a l a g i ?  T o k a j u ,  w aptece P iotra  M iko lascha  i we w szystkich  aptekach  
znaczniejszych M onarchji austro-węgierskiej.

W y s t r z e g a ć  s i ę  n a ś l a d o w a ń  j  f a ł s z e r s t w , ,

1078 15—0

Zmiana mieszkania.

Mi, sikam obecnie przy placu B a lik im  
1. 14, I. p i^ ro  (gdzie K s.ęg-irnia Poiska) 

i ordynuję oa 9—i  od 3 —5 .

M .
1008 12 — 0

D .  i d s o w s k l ,
Dentysta.

Ili

F r a n e u s H e

Sznurówki
najlepszego Kroju

po złr. 2'80, 3'50, 4'25 i 8 
poleca 1129 4—0

handel płócien i bielizny

JA N A  R IED LA
Lwów, Plac Marjacki.

Y a K e l i n a
epszy i najpraktyczniejszy >odeli 
n s z ć z )  do K o nse rw ow an ia  obuw ia  
ogóle wszystkieh skórzanych wyrobów

p o leca : 1140 1 - 0

A L O J Z Y  H U BN ER
Lwów, ulica Karda Ludwika liczba 13,

(dawniej cukiernia Rothiendera)-

PLASTER THAPSIA :
rr . UrimWItL-REBOJLLEA#

KTÓBIT SĄ IICO WTHŁLiZCAHl

Wypróbowany i upoważniony do 
wprow idaauiu ba torytoryum Otear- 
siwa przez Departament Medycyny w 
PetersDurgn.

PiMfer len leczy Katary, K uzle, 
zapalenie dycnawefc, prwc I opłucna/, 
ból• reumątyezM. oierp!enJa kn>g u pa. 
clerzowego, etc., clc. ‘

Josl to inako nity irodcL z powodu
pomyjlnych bk itków, jakie i  rat, i,
i diał -gJ jeet o^eto podrabiany i
naśladowany.

Dla oniknięo a ęraypa<lków Przypi
sywanych swyi tajnie * cafcj ałnssnoA- 

I cią łakaratwom mającym mnodzy nob^ 
J podobieństwo, wymagać cal ozy na

ka/.dysa fłwtńbTaby je *n»jdow«ły 
p o d ę ip y . - 7 *

ć >  ć j h

zarząd duor P£.as[wa m \ m m  \ f e n l ą  podwójkie rafinowany
poszukuje p o i ocniKa do go«podarstwa, 
kawale a, mniej żąda się wiadomości fa- 
ehowyek — uaton-.ast zamiłowania |>ilno- 
śc. i punktualności w wykonaniu czynno
ści soa.e powierzonych Posada je s t n a 
tychmiastowo a najpóźniej do 20. lutego 
r. b. do obsad.wn.z Z głoszenia z załą 
'zoniem odpieu świadectw dotychczasowej 
praktyki przyjmuje Zarząd dóbr w Sie- 
miauówee ost. poczta Szczorzec. Podania 
n :s uwzględnionem, pozostaną bez odpo
wiedzi. 1137 a _ o

Dla artystów malarzy !
FaTby olejne i akwarelowe w tubaeh, 

m mzlaob. laseezkach i guzikach.
Płótno jnąls rskie we wszystkieh szeroko

ściach i gatunkach.
Sztalugi ukośne i prostopadłe.

n stołowe.
Palety z drzewa orzechowego i gruszko

wego
Paiel porcelanowe i blaszane.
Muszle do rozcierania farb.
Szpachtle stalowe.
E o n ersczk i blaszane. 1091 5— 0
YwsM do opier nia się. 

ifSasetki kompletne z farbami.
Peuzle okrągłe i płaskie.
Środki do retuszowania, ule t i werniksy. 
Kasetki kompletne do ro ló t piłeezkowyeli.

NAFTĘ
poieea P. T. Publicznoś -i

w oześciu nowo-urządzonych I.andlacli przy 
placu Bernardyńskim J. I I , 
ulicy H alickiej 1. id,

„ ,treksl*“sk.ej (Kapitulnej) 1. 5,
„ Dominikańskie1 I. 5,
„ Jagiellońskiej 1. 1 1 ,
„ Akademickiej 1. Id. 1132 3—0

Jeden lid  salonowej 22 et.,
„ „ białrj N:\ 1, W  et.,
„ B żółtawej Nr. 2, 18 et.

P  o 1 « e a

ALOJZY HOBNER
Lwów, ulica Karola Ludwika liczba 13, 

(dawniej cukiernia R oth len iera). 
r^nniKi dla każdego g ia tis  i franco.

Z porodu  różnych nadużyć zmuszony 
jestem dziesię-io-litrowe blaszanki plombą 
zaopatrywać, która z jednej strony mą 
firmą, z drugiej zaś gatunkiem nafty t. j. 
0 ,1  lub 2 jest oznaczoną. Z a  n ie o p lo m -  
bou tan e n a c z y n ia  n ie  p r z y jm u je  
i a d n e j  o d p o w ie d z ia ln o śc i.

mm- Telefon Nr. 52.

PAPIER WLINSI

p o  nabycia w . Lwowrc » aptekach pp. 
M ikolascha, W iew i-rskiego, krzyżanoę- 
»k ego, Ruckera, B eio .ra  e M *  
w aptekach pp. Rcdyka, 'j , ,s ’oi*WBti*goJ1 
Trauczyńskiego i we w szystkich aptck»oh.'

505 1 4 -0

Lepie ŚW.

NajŁiiuLortitsi Lkarze zalecają 
P aPIER  W LINSI przeciw kaszlom, 
katarom , meżylowi uskrzeli, choro
bom yardlariym. grypie, bolom w 
Krzyżach, gośćcowi i t. p. Użycie
te g o  papieru b a rd z o  proste, je d y n ie  
przyłóż anie wystarcza i pozostawia 
tylko lekkie świerzbienie.

W Paryżu u fabrykanta pana 
Wlinsi i Spółka na uli y de Seine
Nr. 31. 510 5 -1 8

Do-taó możua w E r  > k o wi  e 
w spiekach. pp- • Trauczyńskiego ,
K. Wiszniewskiego W. Redjka i 
Siedle.kiego. We L w o w i e  u pp,: 
M ikolascha, Wewiórskiego i Eti-

ALOJZY HUBNER
ulica

drognerja
Karola Ludwika 1. 13, (dawniej 

cukiernia Rotlilendera)
p o l e c a :

Mączkę pokarmową dla dzieci, Nestlegof 
MLko „ „
Proszek do zus
Kakao w proszku,

„ w ziarnkaeh,
Mąka ryżowa,
Kawa żołędziowa,
E kstrakt Liebigu,
Wódka francuska nM ol'a“,
T ran rybi „Dorseli afc, 
lam p k i nocue,
Oliwa do palenia,
Prześcieradła gutapeivhowe,
^  pier „
Płótno
Od^iogai>ze mleka,
Flaszki do ssania,
Worki gutaperehowe na lód, 
Klysopumpy,
Hegary,
Wsirzykawki szklanne, 

gumowe 
„ cynowe,

Flaszki na uiyuę,
W ata karbolowa,
Kwas n
llozpyiacze i t. p.
Największy wybór gąbek toaletowych. 
Najlepsza Liasa do zap iszrzania podłóg. 
Glanura i lakiery „ „

1058 1 1 -0

Do zupełnej i pewnej 
kuranyi wr./ystkioli cicr- 
)>ic-ń żołądka i nerwów, 
nawet takich, L ,  .które 
dotychczasowe środki lne 
pomagały, a szczegół! ,ej 
chroniczny katar źoł [dLo- 
w y , osłabienie żołądka,- 
kolki, kurcze, złe trawienie,

 bicie sorca, ból głowy itp.
i 1  '“ 1’ l e  k ■¥. j a K ł l l s a ,  sporządzone 
- j i l łu g  recepty Bosych mn'chów, grec.

hojazliwość.

Klasztoru A c t r a ,  destylowane z 22 
najlepszych ru>ld< leczniczych Wschodu, 
z których każda z osobna zajmuje w  
m e d y c y n i e  pierwsze miejsce, wywiera 
przez połączenie, przy użyciu kropli, 
pewny skutek.

1 fl-szka 60 ct. 1 wielka flaszka zł. J '20.

Gt<n -,y sk .a d  ; M. Schulz Hannocer, 
Schillcretrasbe. 4:1. S kłady  utrzym ują  : j 

P apt. Zywnuat. Ruoker we ii w o w i e, 
. Ina Krakowska — apt. W iktor Keriyk 

w K r a k o w i e  a t. Molnar l. pót 
w Koszycaeh -  apt. Em K orany i w 
Nyaregyhaza -  apt. Dr. fig lU . z w 
Miekolczu — a| tekarz V  R .ą  , r w 
U ro d ach  —  apiekar/ Józef v Tórok 
w budajieszcie. laa-i, z6—2.7

ANTONI ROZMANIT
K  R  .1 K  6  W .

iM B Y O  PABOffi C f f lJ l  i SURfl&KTÓW UW !
w  R a k o w i u a c h  K r a k o w e m .

Kantor i skład główny w Krakowie
(o b o k  b r a m y  F lo r ja ń s k ie j  w e  w ł a s n y 111 d o m u ).

W yrabia różne gatunki cykorji z m aterjału surowego krajowego własnej

I

plantacji.
M aterja ł sur wy 1 rąjm y 0Iyli korze- korji uprawiany w naszych 

gli bach, według ‘d>emiczuej, dokonanej w laboratorjum  akademii
prz mysłowo-techniczn j w Krakowi p o s i a d a  d a l c h o  w i ę c e j  c z ę f t c i  
p c ż y w n y c h  i g o r y c z k o w y c h  c y k o r i i  w l a S c i w l * 1  “ ** t » h i  
s d n .  k o r z e ń  z a g r a n i c z n y .

Mając zatem m aterjał surowy borowej jakości, cykorja moja rywa
lizuje zwycięzKo i  wszeikiemt wyrobami *egraniczuemi tego rodzaju, mając 
nad niemi tę jeszcze przewagę, żo je t t  k r a j o w i }  |  f  a r i ą  zł}-

Fafiryka poleca następując® gatunki (nazwy);
C y k o r j ę  k r a k o w a h ą  g o r z k i } .  w paczkach okrągłych */« 1 '/» kilo. 
K a w * ; Ś r u to w i}  l r n n c a s k ł } .  dajtącą odw^r darowuj.
K a w ę  K r a k o w s k i }  w pudekaeh  /» t * kilo z widokiem Kraków* 

(uie z Prus).
C y k o r j ę  p a k o w a n ą  w  s z k l a u k n c n  (pakunek konkurencyjny) 
i K a w ę  f i g o w ą .

Mam 11 idzteję, że 3/anowae Panie i gosp o d y n ie  oceniając dobroć  
moich wyrobów, ich wyższą wartość od szumnie reklamowanych fabrykatów 
zagranicznych, poprą u s i ło w a n ia  p o d ję te  n a  r a c j o n a l n y  podstawie, zgodnie 

j  z interesem własnym t M a jo w eg o  przemysłu.
W y ro b y  m o je  sfi d o  n a b y c ia  w e  z n a c zn ie js zy c h

h a n d la c h .  1010 -5S

N A K A R N A W A Ł
nowości

Klaki rypsowe jedwabne, i
K la k i atłasowe.

K O S Z T J L Ł ]  r E A K O  * W “ E 3
tylko z dwiema spinkami, jedyne w Paryżu i W iedniu przyjęte. 

S to so w n e  S P I N K I  f ra n  lis k ie ,
CHUSTKI d., t r a s a  KĘKAWICZKi w y t a m b u r o w a n e ,  KRAW ATKI,

M AG AZYN  A  L A  Y IL L E  DE FARI8
1 ' L a c  h a l i c k i  2 .

106114-) G abryel Stark.

K S I Ę G A R M lL

K. Ł U K A S Z E W IC Z A
r

w e Lwowie, Hotel Loria
% powodu rozpoczęcia wydawnictwa

BIBLIOTEKA RODZINNA”t r
wysprzedaje niżej wymienione dzieła po bajecznie niskich cenach.

T r z e c h  . n i i B z k i e t e r ń w .  Romans historyczny A. Dumasa (ojea) 6 tomów, dawniej 
3-60, teraz tylko 2 40.

M a r t w a  r ę k a  przez Le Prince 4 tomy, dawniej 2‘40, teraz tylko 1 ' 20.
W  dwadzieścia lat pńżiliej. Romans historyczny A. Dumasa, 8 tomów, dawniej

4 80, teraz tylko 3'20.
Szkice z Anglik  dawnioj 2-40, teraz tylko 120.

Kupujący wszystkie te dzieła razem, płaci zamiast 8 z ł , tylko 5-50 wraz 
s jłkn  fl'Hraneo 1124 4 0

O rd e ry  k o t y l j o n o w e
usortowane w dowolnych okazałych sortymentach, 
w których każda sztuka ozdobiona jest brylantową 

krepą itd jeden sortyment zawiera

m m z D O O O « ( » o c x jw
X, W y s p r z e d a j ę  i  p o l e c a m
^  B aw e łn ę  d « rob ien ia  pończoch przy odbiorze całych pakietów. 
■ ~ „ b iałą wagi ciężkiej pakiet . . . o d  5o ct. do 7ó cl

„ „ „ letszej „ • . . „ 50 „ „ 60 „
„ królewską . . . . . „ 70 „ „ 85 „
„ kolorową w motkucl . . . n 70 „ „ 80 „
„ w kłębkach . . r/ó „ 85 „

B aw e łn a  do rob ien ia  knotów w trzceh grob. kgr. od 95 et. do 1'05-
1087 8 —0 ■ « - Przy większym odbiorze znaczny rabat.

H u b n e rA-lojzy
n i .  K a r o l a  L n a w i k a  1. 1 3 ,  'dawniej cukiernia Rotnlendera).

^oooooooootsoooocz
T o w a r z y s t w a

L i e b i g
IO złoiych medali i dyplomów huktopowych.

Prawdziwy tylko wtedy, jeżeli Da ety
kiecie znajduje się podpis 

w niebiuaitiiii kolorze.
C e n t r a ln y  s k ła d  T o w a r z y s t w a  L i e b i g a  d la  A u s t r j i - W e g ie r

KM. BEM, c. Ł nustr. iiailw, misiaffca k WIEDNIU,
I .  ~ W o l l a e i l e  9  

Oo nabycia we wszystkich większych hdndlacb towaruw kolonialnych. łak» 
i towarów aptekarskich, tsfiziei v aptekach. 709 1

50 sztuk

4, 5sztuk, zł. 1, 1-50, 2, 5, 50 sztuk sortowane zł. 2, 
Kom iczne tury kotylionowe

które arw ul^w a^ można bez pomocy tanem istrza, od tury 30, 50, 75 ct.,
zł. 1, 1.50, 2, 3, efektowne tury zł. 4, 5, 6 do 10. 

Kotylionowe sttłasowe masze
  zł- _ 1 2-1, 1%0, 2, 2'50 i piękne kotyijonowe bukiety, 25

perfumowanych zł. 1 '25, 1'7>; bukiety z manszetami 25 sztuk zł. i i  V
odznaki komitetowe od sztuki 5, 8, 10, 15, 20 ct., ekst a gatunek 25, 30 i 00 et.

P o rząd k i tańców
za 100 sztuk zł 2-50, 3, 4, eleganckie zł. 5, 6, bardzo eleganckie zł. 12, J5) 
18 °ieku,. nowość w podarkach pań dl» wojskowych, stowarzyszeń i cywil.

I  n,-„iwnwecrn nik u. peluszu etc. ru i  s :tnych, z materji, atłasu, bronzowego niklu, peluszu etc P 0a sztuk złr, llję 
20, 25 35, 4o, Su G5. Odznaki komitetowe od najprostszych do lm.ipie-

nadto ze specjalneini odznakami s owaizyszcn <IJ.i wszelkich 
idu ln, ślins-iego. gijnnastyczńego, "D ' ■ ‘ 'leS0, strzeleckiego 
eie W ielka Tonibola z 03 ^ Ulk zJjz ny  z główne ni i i muiej- 

zł. 15, 80 z opakowaniom. ^ ^ M y j n e  »itykuły, 50 sztuk

kuiejszycli, 
ro tz ijów spor 
i W eteranów 
szemi wygranem.
zł 3, 5, 6, 8. Oryginalne karykatu ry charakterystycznegatunek a y, p. maski wiernie
wykonane, a 35, 50. 75 ct. i wyżej. U- g 8ll' “ el‘ *3, I 3o „t etc. Ma-ki 

zwierząt w naj«!< likatiii^jszfiin 11,1 11 <Ł ^ 'D^niii, sztuku 40 ot.
Słynny kwartet zwierzęcy razem z dyiygentem (gotów do użytku) zł. 2'50. 

Nuty do llieS° 2.5. .
Komiczne nakrycia na głowę U  sztuk sorl r  00 0 I i r  II I  J V

10 .,u. 75 ct) 1 zł." i .50 2.00
Głowy olbrzymów, sięgające do ramion sztuka 2 75, Ł  5 50. D la efektowne
go oświetlenia k o ty ijo n u r < ^ i ie  ̂ w ia tło  (drut magnezjowy).

Odznaki arlekińskie “■ 3 zł. Maski 10 sztuk asortowanych,V U ólliiK l . i i i ' '■* u l .  iu r tn n t  ivz ijoyun  m m  y l i i ,

między nietni maski charakterystyczne zł. ^  2, 3. — Larw y aksamitne1 -rr i i  ■ z , ł  j Ajy u .  —  iJttit v» y u n o if l i l l l l l c

po 8, 10, 15 do 6 0 .eL r ,(h r in f i» J l? le,gowA 100. sztllk ?ł- 5. - .W y b u ch a jące
bombony z komicznemi ubrani nu (czapki, zwierzęta) od tuzina 50. 60 ĆL, 
il. 1 . 1,50, 2.50. najpiękn1®,)826 U. 6 i f.; ( prócz tego tamboryny, kas tani ety, 
diademy i korony dla kro^[owej sierpy, kije pasterskie, brody, w achlarze, 
ordery dekoracyjne, enurąpWie, latnpjouy i wszystkie inne artykuły dla ba
lów, wieczorków arlekins ich ete. — Komiczne instrum enta muzyczne 6 szt. 

rozum nej formy zł. 1 , 1.50 i większe 2.50.
udziela się rabatu.Towarzystwom, koiporaejom j odsprzedający 

Rozsyłka za zal tczką

T y lk o  u  E d w a r d a  W i t t e
w W i^ d 1̂ 11* ^ aR ^a ltfH eListras8e 16, obok  teatru  a , d. W ^en. 

Adres dla telegraficznych zam ów ień: Edward W itte, Wien. Illustro- 
wany cennik przedmiotów żartobliwych, przedmiotów dla tom boli, larw i tur 
kotyljonowyeh rozsyła się gratis i ofrankowany. 732 2—0

Wydawcą i  redaktor odpowiedliftlny; J ó a e f  t « a s k o w f l i c k i ,

analizować"■‘"inuwaiie przez w  w . urow; J i a r o i a  J .  K r z y z s  . io w g K ie g o  asjstem  
W.dr<t C z y r i i i a ń s b t l c g o ,  prof. c lieliiji w Uniwersytecie Jagiellońsk. i K r a t s *̂1 
ń lfc ^ a , prof. c h e m ji  zastos i liygj-ny przy Uniw ersytecie w Wiedniu. Wypró ’ti

Główna biuro
Główno zastępstwo dla Galicji, Szlązka austr., Bukowiny, Królestwa P ..............v r -------- —  — ■ - i — .- — -------------------j ,  ---------------- ---------------- --------------------

sktego i Rumuuji u \V. Xgn. B iugelheim a, mag. farmacji w l . r a k c i  ■' 
l<'n y r o s  dla LW O W A  i oboliey w aptece A . S K Ł K B U jS K L lA O O *  

dalej u pp aptekarzy we LW OW IE : u B cisera-i., Krzyżanowskiego F  , Rnckerf
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O gólnie przydatne dla

n ie d o k re w n y c h  i re ko n w ale sce n tó w
E * -  S t r & . s s n j . c ł s i e g r ©

Piwo słodowe zdrowi^
W W . drów; K aro la  J. K rzyżanow skiego

waue i zilpcane przez WW.drów. • radeę dworu prof. v. Bambergera, radcę dw®1 
prof. Brauna v. crnwalda, radcę flworu prof. Th. B illrotha, prof. E. Alberta, ra^‘; 
rządowego Sdinitzlera, prof. Hufinokla we W iedniu, oraz powszechnie znanego 

karza chorób dziecięcych dra. Rusenblatta w Krakowie.
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r P r o s p e k t a  d a r m o ,  -pg
piwnice: Wiedeó, Ober-Dobling,, N ussdorfersT., 29

Rapaporta A, i W ewiórskiego J., w BRODACH u Kulaka M i L a te in e ra ; Pc 
CZERNI OWĆAGII u Langenhana F  , W. Beldowicza ; w K O L O M Y roE  fiten&'#!| 
w DROHi'BYCZU u Otowski?go i P a n y k a ; w JA R 08L A W IU  w J . RoliB*? 
w KRAKOW IE u T auezyńsi£*ego J ., W ilczyńskiego K., W zuiewskiego Tl 
i K .iiutlera drog.; w PODGÓRZU u fikaialskiego J . ; w PRZEM YŚLU u MN] 
kowskiego A. i Maszcwskiego ; w R Z E SZ O W IE  u K arpińskiego A .• w SAMp*1, 
R ZE u Aleksiewicza J . ; w SANOKU u Zarewieza J . ;  w STAN lSLA W OV lL 
u Amirowicza A., Boilo A., M a-ura J. ; v  STR Y JU  u CŁertnera L., w SB. 
CZA WIZ u Liszki R.; w TARROFOLU u Fleisclim anna L ., Jam rógiew icza H  
w TARNOW IE „ Chodaekiego W ład., Kijasa, Węgrzynowskiego b , Witfi^J 
je ra  H. drog. i M iildnera kno 1054 l i ' "

Drobne ogłoszenia.
D o n i e s i e n i a  rozmafte.

po I 1/, c e n ta  od wyrazu.

E kspedytorka pocztowa z uzdol
nieniem telegraficziiein poszukuje

mnteszezen-a.
dziechów.

A d rę s ; Ekspedytorka, R a-

O fż  o h w a r ^ o e c z k ó w ,  bardzo sma-
/CnJ cznyeb za 10 ct. w sklepie p ie rn i
ków L. c i y ń 8 k i e g o , Halicka 8.

R e s t a u r a c j a  do wydzierzo. ienia 
w mieście powiatowem pod bardzo

korzystnemi warunHami. Przy tej można 
„audel wędlinami urządzić Bliższa wia
domość p o d L  L. Administracja „Dz. Pol.“

O „ o b a  w d o w a  l a t  3 7 ,  rek"®1! 
dowana, Polka, poszukuje miejs®8
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bonę. lub do zarządu gnspodarst"'1 
w mieście lub na wsi, przyjmie i z® j 
nieą, a także u wdow a lub kawu1 , 
Łaskawe zgłoszenia pod lit. Ł . S* 
Poste restante główna puczta Lwów.

Ba r d z o  t o u l u  ! Na rezon zimo"' 
pokoje 6 lub 4 na II piętrze do P

eta 23, ulica Akademicka.

HyHtcut farm acji uzdolni®;
który przez 10 lat b,vł tylko j

aptekach posiada bardzo chlubne świ® 
ctwa poszukuje natychmiastowego 
szczenią. Łaskawe eferty wraz z * ? ■ 
kiem uprasza nadsyłać pod adresem I 
S. w Grzymałowie.
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P»]?łer i f*bryki eierlańskiej. Z  Drukami .Dziennika Polskiego“ pud ąarz^dem J a n a  M i t t i g a .


